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Aristides Briand 

Briand tworZY gabinet 
fr;;ncuskt 

PARYż, 27 listopada. (P AT). Wobec 
nieukończenia przez Brianda narad do ~o
dziDy 18,30 naskułek trudności, jafde po
wstały W związku z ob~acłzeniem stano
wisk ministrów finansów i spraw wewnę
trznych - nie udzieli on prezydentowi 
Doumergue'owi ostatecznej odpowiedzi, 
jak dopiero późnym wieczorem. 

'rZYDUSZczalny skład rządu 
PARYż, 27 listopada. (P A T). Przy

puszczalny skład gabinetu będzie nastę· 
pujący: prezydjum i sprawy zagraniczne 
Briand, sprawiedliwość - Chaudtemps, 
,prawy wewnętrzne - Dalawe, finanse -
Loucheur, wojsko - Painleve, marynarka 
- Leygues, oświata · - Mario Roustan, 
handel - Vincit, roboty publiczne - de 
Monzie, praca - Durafour, koleje - Per. 
ńer, rolnictwo - Durancl. 

--:--
"Wyzwolenie" lączy j;ę 

ze ZWiązkiem chło]Jsk m 
Zamiar f Bn będzie łemafem burzli" 

wych obrad 
Nrusz wrurs'z. kOl"esp. tlell,etOln'Ulje: 
N a jednem ż najbliższych plenarnych 

posiedzeń sejmowego klubu "Wyzwole
nie" będzie rozpatrzona sprawa połącze
nia się ze związkiem chłopskim (grupa 
Bryla). Niektórzy posłowie "Wyzwolenia" 
sprzeciwiają ~ię tej myśli, W związku z 
tem zapowiada się jak zwykle w "Wy
zwoleniu", hurzliwa dyskusja. 

Pos. liląb~ński ObejmUje 
przeWOdnictwo 

w sejmoweJ kon:is:i budiefDUloJ 
Nasz WalIn. kOf1eSp. telefOO1l1.1fe: 
J aIk su.ę d1orwirud'U'j.em:y, pr:zedJs1IaJW11/del

• two w sejmOlWei komdlSl}l bud'ieJtOlWej i 
generahiy r·eferat budJż.etu n,a rodk 1926 o· 
bejmuje rua mieljsc,e O'be'cne.go min11Smra p. 
Zdlz.i'ecLowskiego pt"'elze's związtku lud/owo
n,rurodo'wego pos. Głą.biDsld. 

Ekspose premjera przed senatem 
Hałe zainteresowanie senatorów -- Dobry ,tosunell do mniejszośc~ 

narodowych, które będa' dobrymi obywatelami , 
W raźenia ogólne l Jeżeli chodzi o to, co robić, to nie po-

., ., trzeba na to skomplikowanych koncepcji. 
.. Chcąc ~doscuczym_~ ~ględom ~ua. ; W takiej chwiH poważnej rozwiązanie jest 

Z)l wo~e,: Izby se!1ackieJ n?wy premJer p. , zwykle proste: opiera się na tern, co po 
Skr~ynski wygłasl~ wczor~J expose w s~. ! polsku możnaby nazwać chłopskim rozu
na~e •. ~e~nako~oz panOWIe ~enatorZJ: Ule ; mem. Cierpimy WlSkute'k następstw sanacji 
~esh SIę. z rowną .kurtuazJą ,do. mego, i wa.lutowej i poprzedniej inflacji. Aby temu 
gdyz ,b>:ło, Ich, na sali bardz? m~W1elu w zaradzić, trzeba nasz budżet postawić re-

ści co do obywateli narodowości żydow
skiej nie wątpię, że rozmowy, które odby
Jy się za poprzedniego rządu, są zapocząt
kowaniem ery i stosunków, które okażą 
się w przyszł{)ści wydajne, praktyczne j 
dobre. W tem przekonaniu utrwalił mi~ 
zwłruszcza mój pobyt w Ameryc@ 

p~zeclwlenstwle do przepe~loneJ, podcz~s I alnie, wydawać tyTe, ile się ma, trzeba, CUD ZGODY i WSPÓLPRACY. 
pu~rw~zego expose premJera IZby GeJ· I· aby zwyczajne dochody wystarczyły J1I8I Nie będę się rozwodził nad r6tn~ 
moweJ. zwyczajne wydatki. rroblen;tami, bo ohwila nie pozwala zała. 

De~aracie ~en~toró~ ,w ~mieniu po. Do inflacji nie Wrócimy. Pozostaje za- twić ich frazesami. Będą one załatwione 
~czegolnych klubow r~z~ły SIę w zasad- I tern oszczędność. Obo'k troski o oszczęd- przedłożeniami różnych ministrów, zwła
n~~ych ,m?mentach ,~eW1el~ od deklara- I ność wszystkie inne troski idą na bok. szcza ministra skarbu, który niebawem 
CJI w se;~lle., O~zywlSC1e tu 1 tam, te same gdyż to jedno i1:adanie stanowi taki oibrzy- przedstawi stan finansowy i konsekwencje 
kluby zajmują Identyczne stanowisko wo· mi kompleks zarządzeń, że wymaga cof- z zasad, które przytoczyłem, t. j, koniecz. 
bec rządu. nięcia w tył wszystkich innych. 110ŚĆ zrównoważenia budżetu i oszczędno-

Jest jasne, że bez kredytów zewnętrz- ści. To jest głównym celem i zadaniem 
nych o taniości 'kapitału obrotowego, o rządu. Po sposobie jego rozwiązania na,.. 
taniości długot.erminowych pożyczek nie /1 ,>ży sądzić, ile rząd jest wart. Nie wierzę, 
może być mowy, ale błędne byłoby twier- aby nasze położenie dało się zmienić ja. 
dzen4e, że ustalenie budżetu zależne być ' ,kimś zwrotem, cudownym wynalazkie'm, 
może od kredytu. Raczej należy zacząć od I Nie wierzę w cuda ludzi opatrznościo
zrównoważenia budżetu, a wówczas mo- I wych. Wierzę tylko w cud zgody i współ. 
żerny apelować do finansistów międzyna- I pracy, natężenie wszystkich sił wobec 
rodowych. Rząd pracuje nad tem, aby zna- grozy i ~owagi sytuacji. Ten cud jest mo. 
leźć środki najodpowiedniejsze, któreby l' że blis~i i mam nadzieję, że powstanie z 
najmniej za~rażały dobrobytowi i sile ad- zaufanra kraju, o które prosimy, z decy
ministracji. W najhJiższych tygodniach tel:::ji, które nam da w szybkich odstępach 
środki zostaną obu izbom pr~edstawione", jedno i dru~ie ciało ustawodawczp. ... 

Przebieg posiedzenia 
Przed porządkiem dziennym marsza

łek uczcił pamięć zgasł-ego senatora Ś. p. 
Tadeusza Cieńskiego z klubu Ch. N. 

Następnie ślubowanie senatorskie zło
żyli pp. Juljan Marakiewicz i Erik Kurna
towski, poczem ziiJbrał głos prezes rady 
ministrów i minister spraw zagranicznych 
Skrzyński, wygłaszając następujące; treści 
przemówienip. : 

MOWA PREMJERA S!<RZYr'lSKIEGO. 
"Staję przed senatem jako prezes rzą

du parIamentarno .. koalicyjnel!O, niestety. 
nie w całym swoim składzie, lecz tylko w 
większości parla:mentarnego i, niestety, 
bez parlamen,tarnego premjera, ale za
wsze to dobry początek. Powiedziałem w 
sejmie, ze rząd jest programem, znaczy to 
że nie jego skład jest programem, lecz bu
dowa. Zręby tego rządu stanowią. stron
nictwa, k.tóre mają większość w se]mie, a 
wiązaniem jest poczucie odpowiedzialno
ści. W utworzeniu tego rządu tak silny był 
pierwiastek moralny, że zdołało to powię
kszyć zaufanie w kraiju. Pytano, na jakim 
programie ten rząd się utworzył? Progra
mu nie trzeba było uzgadniać, bo narzuci
ły go nam nieodzowne potrzeby chwili: 
bra'k kapitału na WISi i w przemyśle oraz 
bezrobocie. To był program. Jak się do te. 
go ustosunkowania odniesie program dal
szy, który będzie przedmiotem gruntow
nych badań w łonie rządu, niebawem ciała 
prawodawcze będą mogły poznać. Czas 
ten, który nas od tej chwili dzieli, liczyć 
należy raczej na dni, niż na tygodnie. 

Następnie premjer powtórzył wszystko, I 
co mówił w sejmie o konieczności rozpo- / DEKLARACJE STRONNICTW. 
częcia wykonania reformy rolnej w 1926 Senator Zdanowski (Zw. Lud. Nar.) pG 
roku, o poparciu produkcii rolnej i prze- przemówieniu p. premjera podnosił, że 
mysłowej, o traktacie handlowym z Niem- działalność rządu nie może być jaskrawem 
cami i o polityce zagranicznej. zwycięstwem któregoś ze stronnictw i że 

musi l ząd dać rękojmię, że armja będzie 
DOBRY STOSUNEK DO MNIEJSZOśCI służyła celowi, wypisanemu na jej sztan-

NARODOWYCH. darach. Pierwszem hasłem rządu powinno 
"Co do polityki wewnętrznej, to skład I być zrównoważenie budżetu. 

tego rządu jest jedną \więcej gwarancją li- I Senator Woźnicki ("Wyzwolenie") wy
beraliz.mu, zwłaszcza co do stosunku tyka rządowi brak programu. Mówca wy
względem obywateli innych narodowośCLI suwa pod jego adresem szereg postulatów: 
Mam nadzie~ę, że już niezadłtllgo niektóre zwiększemie obrotu pieniężnego nie dro.gą 
mniejszości same przyjdą do prze'konania, inflacji, ratunek rolnictwa, zwłaszcza 
że traktat mniejszościowy nie ma na celu drobnego, wykonanie reformy rolnej, u
podważania państwowości polskiej i że trzymanie podatku majątkowego w pier
drbchczasowa ich polityka polegała na wotnej wysokości, wreszcie organizacja 
nieporozumieniu. Traktat mniejszościowy samorządów. 
jest integralną częścią traktatu wersal- Senator Biały ("Piast") wita z zadowo-
skiego i zapewnia mniejszościom wszyst- leniem powstanie nowego rządu. 

I Ide prawa, które im zapewnia konstytucja Senator Czerkawski (klub ukraiński) 
polska, al,e ,tra~t;t ten zdec'ydow~ł także, I wyraża brak .za~fa?ia d? rządu .. 
że te DUl12!S?OSCl b~dą, ma1ą byc, muszą . Po przemowlemach Jeszcze kilku sena
być obywatelami dobrymi i stać na gron- terów i załatwieniu paru interpelacji roz, 
cie państwowości polskiej, W szczególno- I prawy przerwano do dziś rano. 

Ostra kry yka ustawy sanacyjnej 
Senatorzy krytykowali, lecz ustawę uchwalili bez zmian 

Nasz warsuwsld korespondent (B) te· strą kr) tyą. becny stosunek jest taki, że mamy w obłe-
lefonuje: Senatcr ... , .... ie zażądali wyjaśnie6, ~łów. gu więcej bilonu, niż banknotów • 

W dniu wczorajszym uchwalona przez nie w sprawie nadmiernej ilości bilonu, Min. Zd.ziechowski zaznaczył, że spra-
sejm ustawa sanacyjna p. GrabskieJ!o, po- twierdząc, iż ustawa mówi, ile przypada wa bilonu, tak jak ją nermuje ustawa, jest 
pierana przez p. Zdziechows~rieJ!o, znaIa- bilonu na głowę (12 zł,), natomiast, nie u- usankcjonowaniem istniejącego stanu rze
zła się na posiedzeniu komisji s~{8t'bowo- stal a, ile banImotów na J!łowę ludności czy. ("Głos Polski" pisał jui o tem przed .. 
budżetowe; &~natu, Jifdzic się s1l'Cthała z o- przypada. Podkrzślano z naciskiem, że o- wczoraj). 

Dr B~dp.r plllsł,;m poIsL.-m Min. zapewnił również, że rząd nie my· 
• lII .. ł W ~i n ś1i skorzystać z pózwolenia wypuszczeni~ 

UJ Angorze. biletów skarb0;:Csch, gdyż to byłoby 
P. K'1nll wraca dn centrali (11. s.z. Generał Zeligowslli ministrtam spraw CZWj:~a~~~~~fo~ s~i;reszewski nie da! 

Na.s,z wa!t'sz. kor~sp. tdef.ol!luje: WO,-SkOWych temu wiary, mówiąc, iż rz~d, nie mając 
Były dy:ddor dep'a,rtamc,n~u pol:itycz- pieniędzy na podtrzymanie banków, pod 

nego M. S. Z. dr. Bader ZOIsita'}e w na;- Na wniosek prezesa rady ministrów, l daty ~en. dywizfi Stefana Majewskiego z l n~porem tych sfer bę~zi~ musi~~ wrPuścić 
bh:szym czasie Ipi'arzwwany posłem pol- ,d t R ... l't' d' ł dn' 27 kierownictwa tem ministerstwem. I bilety skarbowe, by mlec 65 mllJonow zł~-
&kim w Anl!:yrzc. Dotychc.za~<'o'Wy HeTow- pan I'rez) en z ... l ej po pIsa w lU , , • , I tych dla banków, którą to sumę przeWl 

'k .1 b, m. llomlnacJ'ę ,?en, broni Lucjana Żeli· Now';rnianowany ml11!ster spraw wOJ- dUJ 'e art, 6 ustawy. ,n. po~e!!dwa p. R oma n KncH zo(~iafe , .5 , 

1l rzydzie']:ony do cen!ra'li mVIl1:5!t,e.rs:Lwa l gowslm~~o na mimstra spraw WOJskowych, skowych, gen. żeligo~s1d, złożył wczoraj 'I 'Y głosowaniu wię!r.s.:oŚć, rzą.doW6 
już przybył do Wal"Sz,a.wv, l zwalniając iednocześnie dekretem z teiźe I wizyty marszałkom seJD1U I Słt11atu. prZyjęła ustawę, w redakcJI seJmoweJ-
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• l • sud 
w świetle 100 Uliljonów dolaróvv 

W chwili, gdy Polska, wycieńCZO'DI8 bra- faszystowskim parlamencie. Zbieżność tych wi jasno i twardo, czego chce, do czego stej wielkości i ambicji, tego impetu woll 
kiem kapitalu, dO!łyka niemal już dna swej dwu faktów - tak dallekiich sobie - w je- zmierza, jakich żąda od nich czynów i ja- nie zdoła wydźwignąć z siebie polak nawet 
niedoli gospodarczej i skM'bOlWej, w tej dnym tygodniu, rzucaJjąc je oba, pmed oczy kich spodziewa się ofiar, Eiekt tych ja- wtenczas, gdy chodzi o ratunek dla kraiu, 
chwili Włochy -. faszystowskie, Włochy czytelnika na tej samej stronie czasopisma, srych, dobitnych wskazań jest ni~awodny, o dobro ojczyzny? . 
MussoliD'iego - odniosły olbrzymi sukces tem jaskrawiej ul\vydatni,ła kQntrast dwu Minister zażądał, aby w przecią~u tygochlia Czy zawsze prawość chodnć będzie w 
una,nsowy na wielkim kapitalistycznym światów, ja,kie niosą 'v robi te dwa tak złożon.o mi1jon dolarów na pierwszą ratę Polsce z ma.zgajowatą nieudom,ością? C~y 
:rynku ame!')'kańskim: reg1liłrując sprawę znamienne nazwiska.: Piłsudski i Musso- spłaty pożyczki wojennej, i .-:. miljon dola- zawsze zawiedziona szlachetn'ość będzie 
długów wojennych ne warunkach nieemier- liniI rów wstał zł.oi<luy, ręce łamała bezsilnie wobec rozboju 
'tIje dla się tagodnyoh, urzyskały w związku Ten, który był - jak rzekł gen, Dre- 'A Piłosudski? zdzierców i opryszków? Czy za,wsze wspa-
z tem poka,iDą pożyczkę 100 milj-ooÓ'W do- szer - ruepisanym dyktatorem Polski i tm Gdy "naczelnilwwał" Polsce, jednił z niałomyślna naiwność żałować będzie po 
larów, która potęi1Ily wIele rozpęd w prze- który wpisuje dzisiaj dyktaturę swą w po- rzeczy najbardziei tajemnych bywało włe.- niewczasie swe,j zmarnowanei władzy, jak 
mysłową i ą!frarną produkcię krału, wojenną księgę Włoch, " śnie to, czego chce ... nacz.e!n.H-, Ni~dy nie Piłsudski, niepisany dyktator, w proga~h 

Obywatetl polski, tm obywatel, który Nie wszyscy u nas zdają sobie spra"wę i nucił słowa, któreby walilo, jak mtotem,! Sulejówka? . 
pod ciężarem katastrołalne~o połoiema z tego, że między dwoma tymi ludimi : Ost8Jtnto, gdy przi:mawiał do prelZydenta w Czy zawsze budować będziemy rządy z 
nie zrzekł się jeszcze pr8lWa dn samodziel- istnieje jednak coś więcej, niż powierxlClho- l Beilwed01ze, można było dojść, <Nit8Jtecznic, klajstru stu dobrych intencji, łudząc się, że 
nei myśli, sPYta ze zdlUmieniem= W010 analogje stanowisk: Mussolini ze i że miał na celu obalenie min, Si,korskiego, one zastąpić mogą decyzję woli, stal cha-

- Jakto? Więc Włochy zdoiMy uzy- swym faszyzmem jest w pewnym stopniu Ale już przemorwa do oficerów w Sulejów- rakteru, uderzenie czynu? 
skać w Ameryce pożyakę, o jaką napró- odbiciem zwycięstw Piłsudskiego nad I ku była Jakąś liryozną s?Qwioedzią, w kt6- W 1 _ oczach 'wiata _ jest dziś 
ino od tyLu l~l ubiega się Polska? Włochy, zbrojną falą b?~zerwicką, szturm~jąc~ do r~ kłóciły ~ię ze sobą s~zeczn~ m~tywy, pierwi°a:tkie:' od któr:go wszystko się za
n~e maiące żadJroogo z surowców, niezbęd- bram zachodinlel Europy, Gdyby me ml(~CZ I m~ące dac pole ~tu Wllloskom 1 ~ z~dne- 1\-1 soliniemu obywatetl amerykań
nych do żywienia wielki.~o prtzemysłu? Piłsudskiego nad Wisłą, kędyż dzisiaj by- mu, Rzekłbyś, że cały nakład woli tego ck~a. u~ t Cl' ... ,_! h Y"'I.Ar'T.V do . arzu-

, , ł ki d f' R lit • Ż_I_' s 1 ma mnos wo ęuuc ----J ~ Włochy, pozbawione węgla, pozbaWlone łyby sny tmperj8iłne wos ego wc za a- pleTWSZegO zeczypospo ej iJ'l.llle.rza wy- . Al 'dZI' w nim wolę, i ta J"eona 
, , da' Kęd b ł b' b fin d ł' al ." cem8. e W1 lasów, pozbawiolDe ~afty, nIe poSla lące szyst6w? yż y y y Jego o ecne ao,.. la o~a Się w w . ~e oręz,n~J, me pO'ZO- wartość przewyższa szalę,W Polsce dOsUzi! 

dość zboża na wyżywienie ludnościj te ubo- I sowe zdobycze? stawIając na polu dZlał.alnGSCl spc·łeczno- , t ó' h t" l' , 
_.J_ k _._...ł.._~1.. • ,. , , I't ' 'l' .. elL' prócz strzępów ga mDJOS wo r myc war OSet, a e me zna,) .. 

~ie, z pielgrzymów i turystów clągną~ ha- I . ~ j~a W'li'lu~almy SIę ,w Jeg? ~Inl- po l yom':!, cywt neiJ, ---, . duje czynnika woli i dJat~o tra'ktuje na!!' 
racrt na swe państwo, W~ochy dostaJą 100 ster}alną mowę w parlamellliCle: kazde Jego potargane) przędzy. 'k b' kt kup lub rzedaży nie zac 
miljonów do:luów, ~y Polska, po dłu~lej I słowo jest wsltazaniem; każde zdanie - I tu ze zdw'ojoną siłą ~aca niepokojące !"k o je "-'k na SP, h' ' 

I , . , II.· ....' . t ~' t kt' d b )a o WSPOwl a w opera0J8C , żebraninie, poprzestawać musi na "paTay- hasłem. Jego myśh są rzutowamem ce vW ppanle: czyz .e",o Impe, U, na ory,z () ~- • 
wych" tranuk<:.jaoch z lichwian:ami? Jakże i żadań. Zwracając się do swych ludzi mó- wa się Mussolini dla wldokaw swej OSObl· J. Przemyski. 
wytłumaczyć, że zaufaniem o1xłuzono 
WłlOChy, a nie ,obdarzono niem Polski? -
W szak. wszystkie względy natury ekonomi
czneJ ł polityoznej przemawtiaią na korzyść 
raazeJ Polski, niż półwyspu Apenińskiego. 
Terytorjum polskie stanowi samo przez się 
wszechstronną podsia'W'ę bu;nei ł żymeJ go 
spodarki, Nasz lud jest sprawny i praoowi
ty, jak każdy inlDY, a z petWDOŚcią memnie; 
od ludu włoskiego. Analfabetyzm jest bodaj 
we Wtoszeoo więmy nirż u nas, Przestęp
czość w masach szerokich jest DapewIlO 

większa śród włolChów, A pooadto, Polska, 
od dnia swego ochodzema, żyje w nkzmien
Dym trybie rządów demokratyc:znych. Nie 
zatoozyła się tak, jak Włochy I od kra:6ca 
rewolucji do krańca reakcji, Miała wpraw
dzIe bolszewików pod mllJ'am1 swej stolicy, 
ale nie miała rozpasania bolszewickiego w 
swojem łonie. Rządzi się usłaJWaoU, które 
zwolna wypracowywaj ustawami, które 
mogą mieć swe braki i swe wady, ale które 
bądź co bądź, nie dają pola do gwaUu jed
nostki nad jednIQStką, liUb co Itorsza je
dnost1rl nad D.8Todem. 

Jeżeli pneto, poza w:z~ędami na przy
rodzone bogactwo kratu, na przymioty go
spodaroze jego mieszkańców, zachodzić 
mogą jeSlZcze jakoweś wrt~ędy natury poli
t y ClZn ej, to zdawałoby się, że powinnyby 
one skierować sympat.ję demokratycznej, 
pokojowej Ameryki ku demobatycznej i 
kon5tytucyjnej Polsce, nie zaś ku niespo
kojnym, faszystowskim Włochom, opano
watnym pnez impeTjalizm i cezaryzm. 

Dlaczego r'ZeCiZ}"Wistość zadaje kłam 
tym rozumowaniom? Dlaczego Ameryka 
daje miljony Włochom, a nie ma ani gr0St8 
dla Polski? 

Oto, dlatego, że Włochy, przy calem 
natU1'alnem i oowleoznem ubóstwie swego 
kraju, posiadają surowiec, który w oczach 
AmeTyki jest najw8iŻ11iejszym pierwiast
kiem prodUllroii, n'a~cenmejszym czynnikiem 
bogactwa narodowego i najp0Wl1iejszą za
riszem ewłkcją dla wierzyciela: posiada,ją 
wolę, jasną, stan\OlWczą wolę, uosobioną w 
Mussolinim, bijącą jak pocisk, prosto w oel, 
który sobie ~a~a. 

Tego to naicem1iejszego SU!'OWC8, tej 
woli, któraby jasno i stanowczo wypowia
dała się przez jednostki i przez grupy ludz
kie, tej woU, zdecydo.wa!llej iść w raJZ obra
nym pnez się kierUJD.iku, Ameryka w Polsce 
nie widzi! Ameryka dcst1"Le~a w Polsce 
miljon dobrych chęci, ale ani jednego ogni
ska bądź indywidualnej, bądź zbiorowej 
woli. Bez woli niema odpowiedzialn~ci, a 
!>ez odpowiedzialności - niema kredytuJ 

W tym samym czasie, gdy Józef Piłsud
ski składał swą wojskową deldar8~ję w-o
bec prezydenta Wojciechowskiego w oL;l
'Wederze i gdy później wygłaszało mowę do 
wiernych sobie oficerów w Suleiówku, 
M~ miał 1JI'OCZ)'Sty wyst., w swoim 

Ja • z 
, 

z ao 
Zmniejszyć wydatki na wojsko 

Setki tysięcy robotników bez pracy, su służby wOJskOWe1 i zredukowamia armji. wojennej, która po długreh debatach o
o,g6.ł pralCujący bez dostatec~ny.ch środków Wniosek slocjalistycz:ny miał na celu reduk- świadcza, że na poważniejsze zmniejszenie 
utrzymania, sł.owem okoto 80 procent lu.d. cję wydatków w budżecie woj'skowym, pi- budżetu wojskowego, niż o 60 miljonów zł. 
ności, rue moiŻe skŁadać państwu podatków sma zaś, które p.odjęły polemikę z tym zgodzić się nie może. A co będzie, jeżeli za 
w takiej W)'ISokoś-ci, by budżet p,ańsŁwowy projektem, wychodziły z zatożenia, że ~e- miesiąlC czy za rok nasza sytua.<:ja się tak 
znajdował pełne p,okrycie. dllkcja arntji grozi niebez.pieczeństwe,m ca- pogorszy, a wpływy podatkowe tak zmale-

Sk.rurib państwa ratuje się dochodam,i łości giranic PolISki i ź,e Polsk.a nie może za· ją, że państwo ni'etylko tych 600 mHj,on6w, 
przedsięlMorstw państwo'wych, tnlOnopo!ów, c.zynać rOZlbrojeni:a od SIebie. złotych, które rada woje1l1iIla jako minimum . 
'l: podatków pOŚl',e dni ch, wszystk,o to ie- Ostatnia wojna wytkazala, rże zwycię- uważa; ale nawet ani połowy, czy je<lnej 
dnak nie wystarcza, poruewaoż budżet jest stwo wojują<c,e~o kraju nie zależy od iLo-śd czwarty części tej sumy na w'ojsko nie bę-
za wysoki, wyższy ponad obelC'1lie możld- Ijego stałe.i arm1i. dzie mo,gło łożyć? 
wości. Budż,et obci~ najwięcej pozycja "Polonja" pisze .. , ź,e p~zedwojenne. mlli· Bezpieczeństwo państwu zapewnić mo-
ministerstw,a spraw wojskowych. Budżet tarystycz.ne, uzbro;lone a.z po zę.by NIemcy I że znacznie tańszy system milicyjny; żoł. 
wojskowy stanowi około 35 procent całego wydawały na sV:0Ją armJ~. tylko? procent I nierz najwy,żej jedną trzecią poświęca fak
dochodu na1'odo~eg.() Pol~~i, Wa~ość b~.. swej c,ałorocmeJ pr?~UkcJl, a. WH}C w sto- tycznemu wyszkoleniu, a resztę czasu naj
wiem ca,łej naszel PTodukcJl W~OSl ro(:Zn~e sunku do tej wartos'CI tyl~o Jedną. szóstą rozmaitszym czynnościom z wyszkoleniem 
wraz z konsumcją wła~ną r~ln'l~wa 7 m~7 część te,go, co my na arm)ę wydaljemy. - nic wspólnego niemającym, wobec cze,go 
ja~dów zł:,.po odJtrącell1lu zas te') kOD&umCJl I Przecięt~y dochód. na głowę ,wynOSIł w bardzo znaczne skrócenie czasu, służby, a 
5 l pół mUJaT'da zł. • pr2ledwolJennych NIeffii?zeich o;koł,o 1.000 h:msamem zaoszczędzenie ogroD1lIlyc!h sum 

Budżet , p a ń s t w o w y pochła!llla zł., a dziś u MS WyIlJOSI zaledWIe 200 zł. - w budżecie bez żadnej szkody dla bitno<śd 
wraz z budżetem samorządów, około ~~ Obywatel niemiecki z 1000-złot?weg,o do- armji i bezpieczeństwa granic dałoby się 
Procent wartości całtOroczn'eJ proaukcJl1 chodu składał 2-procentową damnę na ko- dZI'c' , b ' k ł ł przeprowa. 
budżet wcjskowy pochłania o e~'Ille O' o o szta utrzymania' arm1i, u nas 200-z otowy' ... 
12 procent wartości tej produkcji, dochód obcią,ża 12 proc. danina na ten sam Bez radykalne,) redUik,c)1 naszych wyda-

Wiele hałasu w pusi,e narobił niectawny cel. . tków woiskowych ni,e dokonamy ~runto-
projekt P. P. S. w spr8Jwi,e skrócenia cza- Dziwl11em wydaje się stanowisko rady wnei sanacji nasze,go żyda gospodalrczei!o. 

"... sa 

• • . Kompromitujący skandal w ~elmle śląskim 
Bohałerem jeden z wybrańców p. Korfanłego 

Berlińska "Vossische Zeitung" w nu- l Przedewszystkiem podajemy fakty ści- o wizycie, poprostu odmówił przyjęcia. 
merze z dnia 26 b. m. publikuje p. t. "Le- I śle według niemieckiego dziennika. Otóż Energiczna interesantka jednak nie zra
karka własnego honoru" krótką kor es- I poseł Luhos głośno i publicznie "przy wie- zila. Wkroczyła do sali posiedzeń ko
pondencję z Wrocławia, całkowicie po- lu szklankach piwa" miał reklamować się misi,i i zwracaiąc się do posła Lu'bosa, 
święconą skandalowi, jaki, według in- po kawiarniach swoimi "bardziej niż rz~cl:a zc:pytame, czy on Ją zna. Odpo
formacji korespondenta, ostatnio rozegrał przyjaznymi stosunkami" z małż.onką in.- w,tedź. drzącym. podob.n~. głosem wypo-
się w o,brębie n.as2lego górnośląskiego nego posła. wled~lana, brzml~ła: "NIe . 
sejmu w Katowicach. Rezultat był taki, że "rozreklamowa- W obec tego lDt~resantka nagle z pod 

Bohaterem skandalu jest poseł chadec- na" w ten sposób osoba zjawiła sie pew-I futra wydobyła szplr~ltę.. " 
ki w sejmie górnośląslkim, wybrany oczy- nego dni:! w gm.achu sejmu górnośląskie- Pos~ł Lubos r~,,!cIł SIę do uCle~zki z 
wiście w tym czasie, gdy chadecja, tam go, w towarzystwie swojego małżonka i okrzY~I~.m: "RatUjCie, ona chce mme za-
szczególniej, znaczyła najzuoełniej to sa- zażądała widzenia z posłem LubOfem. Po- slrzehcl ., 
mo, co p. Korfanty - poseł nazwis,kiem: seł znajdował się właśnie na posiedzeniu Int~resantka ze .szplcrutą pobIegła ~ 
P. Lubos. komisji sejmowej. Gdy go zawiadomiono umykającym wyb~ancem p. K~rfa~tego 
II!!!!!!!'!!'_~~ __ !!!!!'!!'!!!!!!!!!'!!!!'!!'!""!'!~~""!""'''''!''''!''_~!'!'!'!!'!''"'''_'!''''!!~~~_'''''''''.''''''''''''''\ ~ • ! -_ ._ 40pędziła go dopIero w... gabmecle wo-
I jewocly Bilskiego. Tam _ pisz~ w końcu Zrozpaczo y i r zgorYClO .. y s! erżant dziennik niemiecki-, bezlitośnie zdzieliła 

szpicrntą winowaiczą gLowę poselską". 
sz 11kał śmie ci w nurtach łVisły Tyle organ berliński. Ponieważ z pol-

skich źródeł, jak dotychczas, nic o tem 
wszy<:tkiem nie było wiadomo. zwróciliś
my się więc w celu sprawdzenia do kom
petentnyc~l czynników. Dowiedzieliśmy 
się, że ~akty, opisane przez "Vossische 

Wczora; około godz. 2-ej w nocy peł- I niem mostu posterunkowy podbiegł do 
n!ący słu.żbę na m~~ci~ Kierbe,d7.ia poli- l n' ego i ostatecznie udaremnił dokonanie 
Clant Feltks KardalS1nskl zauwazył p·ze- I aktu rozpaczy. 
chodza'cego dwukrotnie przez most jakie- Stwierdzono, że niedoszły samobójca 
goś żołnierza. . był to 27-letni Jan Górczyk, sierżant ~a-

$ledząc ~o policjant, w pewnym mo': wodowy I dyonu samoch~d.owe,go. zamIe
mencie spostrzegł, że żołnierz zatrzymał szkały przy ul. KonopackteJ nr. 12. 
się przy barjerze, zdjął szybko płaszcz i Oświadczył an, że do a~tu ro ·' pac.zy 
jął ~otować się do skoku. popchnął go zły stan matcqalny, orat! m-

W chwili, gdy obserwowany wdrapał ne jeszcze zawody życiowe. 
~Ię ~uż na barjerę, nagle ukry'~y za wi~za· 

ZeHnng", istotnie roz.e~rały się. Do
dać należy, że wedłu~ informacji, jakie 
uzyskal iśmy, Sil one kon,lpromitujące je
dynie dla posła z... elity p" I:orfante.gO. 
Dziwne VI tern w5zystkiem jest tylko to, 
~ poseł Lubos nie postarał się, aby uzy
"kać satysfakcje ... sądową.. 
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ZDlierzc b gÓlV" 
niektórych wielkich Dlężach • • roZWazanla o 

Jeżeli <:hwila o hecna pozwala dowoli 
dawać upust skat'lgom na wszelkie goliz.ny 
i biedy - to jednak na korzyś-ć Ije,j zapi
sać możn,a fakt, że nikt, a jUiŻnapewno 
dziennikarz skarżyć się nie mOlŻe na brak 
sen.s,acji. Jest poprostu a.ż coś niezdrowe
go w tym potopie zaj'Ś-ć przenajróŻ'lliejsze

go gatunku - zawód r-eferenta politycz
nego przeciętnej gazety 'Codzien,nej stał się 
za wodem zazdro~ci wcale ni e godnym. Sta
łe oczekiwanIe jakiegoś niezna'lle,~Q ,,<:ze
goś", <:odzień, co godzin,a, <:0 <:hwila n,j,p,
maI wydarza się oCoś takiego, na co wcaw 

,le rachować ni'e mQż.na był,Q, Ra,chunek 
wedle teor.ji prawdopodobi-e~ma zawo
dzi stale - dzielją się rzeczy najniepraw
dopodobniejsze, a rOZUJIllowa-ć na ich temat 
okazuje się ciągle za w-cześnrte lub jurż .... 
zapóźno, bo i aktualność z}awisk, wobeoC 
nieprawdopodohn-e,go ioh nawału, wietrze
je aż za prędko ... 

Tempo .życia jest zawrotne - pędzimy 
już samo'chodami z szybkością pdekieLną, 
ale z równIe piekielną sZYJbkośdą przesu
wa się KoŁo nas ek,ran, na którym okrop
nie ostatnio figlarnie nastrojone życie 

szkicuie oCoraz mniej do pra·wdy podobne 
Qbrazy i sytuaoje ... 

A taoką sytuacją było między innemi u ... 
stąpieruie rządu pa'lla Grabskiego. Opisy
waldśmy już moment decydujący dym.isji
popołudnie piątkowe lJ..go loistopada ...
daliśmy W)"I'.a'z n!astroj'owi niespodzianki, 
6aką swem ustąpieniem z;gotował pan. Wla
dysław Gra,hski krajowi i sejmowi - dziś 
powtarmć się nie ohcemy - c!hc-emy mó ... 
WlC () innej, równie nieprawdopodobnej 
sytuacÓi lila wściekle rozpędzonym ekranie 
lIlaszego żyda polityczne-go. Należy zapo
znać oCzytelników z s~n:aIizowanym już 
przez nas orzm.derzethem bogów ... ," z ooraz 
nowemi fazam.d tego procesu, który prze
szedł jutż w permanen.cję ... Ludzie, stQj<i'cy 
na pi'edestale, ludzie, do Móry<:h kazano 

Premjer Skrzyński wyjechał 
do Londynu 

WARSZAW At 27 Jlstopada. (PAT). 
ODia 27 b. m. o godz. 9,10 wieczorem pre
us rady ' ministr6w i minister spraw za
granicznych Skrzyński wyjechał do lon. 
dynu w towarzystwie dyrektora protO'ku
łu dyplomatycznego Stefana Przeździec
Idego i sekretarza Kisielnickiego. 

Odjeżdżającego premjera odprowadził 
na dworzec bardzo licznie korpus dyplo
matyczny, rząd i sfery polityczne. 

. P. l'1Ioskalswski zostaie 
ni sfano\V~sku 

WARSZAWA, 21 listopada. (PAT). Ra
<la ministrów na posiedzeniu w dniu 24 li
utop ada r. b. przyjęła do wiadomości 0-
!;wiadczenie p. prezesa rady ministrów, że 
'la stanowisku nadzwyczajnego komisarza 
oszczędnościowego pozostaje nadal wo
Jewoda lubelski p, Stanisław Moskalew
ski. 

Po co poje~hal podinsp. 
Snarsk! do Lwowa 

nam się tak niedawno jeszcze modlić, lu- szło wraz z jego dymisją, przedstawały talisty<:z:ne" i bied-ny proletarjat urzędni
dzie, na których pod groźbą inJamji "ant y- strony zupełnie nowe i - jwż rzec możn,a czy i wojskowy nawet do subskrybowania 
p,aństwowośc:i" nie wolno było rzucić cie- - wcale nie piękne. Wiedzieliśmy wszy- ,akcji Banku Polskiego, nazwał to obo
nia, c'hoĆlby ten cień - jak kaiŻdy oCień - scy, że wiele było z bla,gi w poczynaniach wiąz.kiem wobec o.jczyz.ny i w rezultacie 
ze ś·wiaHa powstawał i to świaHa praw· nasze,go eks-premjera, wdele reklamy i bank post,awił, ale na czemże oparty? .. 
dy ... - Ludzie tacy staczają się w pustkę i wiele mazania dziu,r tynkiem patosu. 0- Biedota, nabywszy za ostatnie gTosze ak
nicośt, zapomin.a się o nich - przep,adają becni'e dzień każdy notuje nowe przyczyn- cle, stworzyła HkoCję akcjonarjuszów, a 
i to przy akompan{amende ujadani.a na ki do działalności tego, którego nam rów- nie mogąc wyżyć ze skromnych dochodów, 
nich i~ najwiern,iejszych... Wychodzą nie.ż ślepo czd-ć kazan-o i śJ.epo cz,czono - zmuszona sdęgnąć do osz,czędnośc1, które 
przy tej sposobn-ośd na jaw rzeczy tak I prze,konywU1;ą ci ślepo mu oddani - lub... u .. mienił.a na akcje Banku Polskiego -
brzydkie, odkrywa sję dokume'!lty tak pa· oddanych udający, że jedna~ nie każdy, musiała wyzbywać ich się bez zwłoki, gro ... 
skudnie postponu~.ące działalność tych I który w piśmie powa.żył się p. Grabskie- , madnie, czasem panicznie. I oto akcje te 
mężów opatrznościowyc,h, że już faktycz- II go kryty'kować był wrogiem Polski - "an- I ma;ą wartość 40-tu procent wartośd no
,nie s<:-eptyczne,j opanji przyzn,ać trze·ba pe- t yp,aństwowcem ..... , , że może czasem nie i mńnalnej, Bank Polski nie mogąc myśleć O 

wną ra,cję, że coraz trudnie.j rozentuziaz- I pisał bez racji, a pisali bez racji ci, którzy . wypuszczeniu dla zdobycia kapitałów dru
mować ją można do nowoodkrywanych go za gen.jusza uznawszy, nie dopuszczali giej, wewnętrzno-krajowej emisji akcji, bo 
autoryf.etów ... - po tylu zawodach... I wogóle my>Śli o możliwości popełnienia , nikt ich nie ma za co kupdć i znajduje się 

Pamiętamy kim był Korfanty, Haller- przezeń błędu... w po~ożeniu ... jakiem ... - wiadomQ .... Tak 
przede,ż te dwa nazwiska były szŁa-nda- M t . ł d d ' . . t . wygląda na jwię.kszy <:zyn p, Grabskego. 

l
, ",. a er;a owo owy rosme, a Jes esmy A'?? d 

rem !Sty w)"borczeJ, ktora w SWOJ pa.oht '.' . dk ' . t .,. d " mne .. - wy atkuje się w roku b:eżą-
wyłąany wz.ięł.a Bo,ga i Oj.czyznę, kt6ra l.Ul. s,wla lam~ po~s. awam~h SWla 0yf~OS'CI, cym tyle ze skarbu państwa- ile preIimi-

l , ł dl 't.! l k " ze n1eomy no-s-ć me lest cec ą spec ttczną 'd ł . d k zmonopo lzowaa a SleWe po s' osc h" k ' . l' narz przewI ywa , Plenią z·e są - ta 
d.s d · d'" b ł t b t nawet tyCI pl'emlerow, torzy nru;,czu ej ... G b k' . d ł d o ą z.aJąc o me] I w czam u a ry u ,.. . przyna:mnlel p. ra s I powIe zia Z1en-
'd k' _,1. h łk' .. d' t kt' p'rasą Się opiekUJą ... , pewną prasą - mO-'k 13 l' t d 19 . "zy OWS 1I.m pac ·o ow ,aJą,c ym, ·0- . " 'l' R" . 'ni arzom -go lS opa a 25 r. o l1-ej 

. , . . , . . . l' p' WląC S<:15 ,eJ... owną mIarą zaczyna Się· . 
rzy Jeq przeclwstaW:lac SIę SIDle 1. amięta- . . ł ó' ,. h l d ' l' wIeczorem l to też uważane jest za zasłu-
my lak wśdekły deszcz plugawej śliny lu. mleł.rzyc .zas U'ol rłOlZ.nyc, tUkZ1b' . aże ~aa~y gę. Ale j,akim kosztem ten szalony budżet 

.. . zas ug me przep,e 'Ula Się a , y lU' mc nie k 
ną-ł na marszałka Pt.łsuds'lne,go za to, ze t ł b ł 'ć ł d' ł l ' ć jest po ryty? - podatki dały pokrycie, a 
nie ch,ciał jako Na,czelnik państwa miano- zOłs .a? k- y łwype ,n~ . cd a ą . z;~ a n~ls. rezultat tych podatków? - to, że w roku 

Ć W 
., t. K rf t . b cz oWle a zas ugam[ 1 me OpUSoCIC moz l-

wa O) CI eoC1Ila o an e,go prem-;'er-em, o . . " 1926 ni<:, albo prawie nic zapłacić nie bę-
, . zyt t " , k P . t WO&CI zbłądzenta przezen. d . ż b' d k .. me WJer w c zys osc Jego rą... amIę a- Zle mo na - "su' stancja po at owa 

my rak to caC'kano się z podob~znami Jó- Njkt .nie neguje panu Gralbskiemu za- jest wynisz,czona. I dalej, dalej llitanję taką 
z-eia. Hallera i J6z,efa Dowb6r-Muśnickie. słulgi po'wstTZym,ania inflacji i postawienia ci<i'gnąć można w nieskończoność ... 
go, uw8JŻ.a,ją:c je niemal za równie godne złote,go, ale tern mocniej stwierdzić trzeba, No, i dos wreszcie jeden z mocme)
czci óak symlbole państwowe ... A dziś?... ie og'rom błędów przez tego człowieka l szych, OpozycYPna "Rzeczpospolita" war
Kto z czcią wspomina ty.cJh ludzi, kto nie popdnionyc'h był olbrzymi li że dla wtrzy- 1 szawska o,gł,osiła, iż p. Grabski mając d19 
mówi z O'brzydz,eciem Q machinacjaoCh jedw mania się przy władzy szedł drogami nie- J rządu prawo do 50 mdljon6w złotych kre
nych, a tępem ogranlczeniu umysłowem zawsze wł.aśc:wemi. Gło,ś.ną lest od dni ! dytu w Ban-ku Polskim - pobrał 63 milj.o
dru.gicth?'H co zostało z bałwanów, któ- paru dyskusja krytyczna o metodach po- I ny. Napisano w tym organie, że stało się 
rym oddawano hQłd?... wołania do życia Banku Polskcre,go, pier- to wbrew ustawie sprzecznie z prawem:_ 

A na nioh nie konaec. Powolny proces wszej lnstytuaji emisy.jnej. NajpoważniejS'i pan Gr8lbski wytoczył "Rzeczypospolitej" 
rźycia zwał-a jes~ze jedn·e~o bożka - tym znawcy polityki gospodaTczej wytykają proces karny. Odbył on się wczoraj i.t< 
razem boiŻka finans.Qweg,o - pana Wlady- panu Grabskiemu, że oparł instytuc;ę tę sąd sp,rawę przeciw pasmu umorzył ..... 
sława Gra'bs,kde·go. W)"dęte przez bał-wo- ala patrjotyźmde miast na złocie ... Szczy t- "Rzeczpospolita" miała rację ... 
oehwaków zdolno.&ci je,go, oświetlone na. ne1l1i hasłami wzywał wyniszczony wojną - ... zmierz,ch bogów ... 
głym błystkiem opamiętania. któr·e przy- przemysł, nie.istniejące t. w. "sfery kapi- WIad. Best. 

e 

Reichstag przyjął układy 
locarneńskie 

Niemcy wstą')ją do Ligi narodów 

R?ena i kulisy 
kO!1fBrsncji Cziczsrina z Brlandsm 
PARYż, 27 listQpada. (PAT). "Echo de 

Paris" wyraża pogląd, że celem podróży 
Cziczerina do Paryża, jest prawdopodob. 
nie chęć poróżnienia mocarstw zachod. 
n~ch w kwestii obrony interesów azjatyc-

BERL~N, 2~ listopada: (PAT). Reich- l zmierzając-ym do odro'C2erua ogłoSlZ'elnia u- kl~h, a to p,:zez. ~lśnie~!e. gabinetu francu
stag p:r:zyJął ~ w trzeCletD czytaniu 300 stawy na okres 2 miesięcy, porwstrzymali skleJio moz.Itwosclą dO'lscla. do s~lttku ~y-
głosanu przeCIwko 174 art. 1 proJ'ektu u- l . ~ . _to ..J' od gł • stemu wza'Jemnego zabezpleczema, ktory . Się !helD1le~lao-lllJaro.uOWI osowamua, w l'\,b F .. 'k ' . . 
stawy co do układów locarn.eńsklch w • , • I Pc.zwo 11' v ranCll 11m nąc w pewne! mI e-
intiennem głosowaniu. prze!Wldywanfu, ze ogłoszerue na wypadclt rze roszczeń angielskich na kontynencie 

. • •• przyjęcia wniosku nastą.pił.oby w drodze oraz powstrzymać pewne ~roźne następ-
• ~ń. ~ uf.~~aZD1~~cy NIemcy/o WS!ąj I dec}'lZji prerz;yde.nifa Hindenbw-ga, który w stwa traktatów locarneńskich. Dziennik 

~~ruagł o. I,sł n~rok o~83 prZYJ\Y ZOStr a . tym wypadlku ogłosiłby ustawę za pilną. sądzi, że plan ten jest skazany na niepo-
• osam~ przeCIW o . przy ws zy- wodzenie, gdyż sowiety, podobnie jak i 

mUJących Się od głosowama. Przeciw wn:i.oskowi głosa:walo 308 po- Niemcy, pracują zdecydowanie przeciwko 
Przy głosowan'iu o~ólnem nad całością słów, za - 64, 109 wstrzymało się od gło- traktatom z r. 1910 

ustawy oddano 468 głosów, za tą ustawą sowanła. PARYż, 27 listopada. (PAT), W spra-
głosowało 291 posłów przeciwko 174 przy I' wie wczorajszego spotkania Brianda z 
3 wstrzymujących się. Wni'OSeOt niem.iecko-oJlarodowych o 00- C2'.iczerinem ,.Petit Padsien" pisze, że w 

mowie z-aufania dla gabinetu został odrzu- rzeczywistości nie było to jeszcze podję-
BERLIN, 27 listopada. (pat.) - W głO- 1 cony 205 ~łilsami przeciwkQ 121. cie rokowań, lecz tylko rozmowa, w któ-

sO'wallliu nad Wttlioskiem hittlerowców, rej ustalono listę spraw, mających być za .. 
łatwionemi. Dalej pccla:e dziennik, że w 

Obrona przeciwko przerwaniu 
procesu Steigera 

czasie obliczone~o na 10 dni PQbytu Czi· 
czerina w Paryżu, zbadana zostanie kwe
stia długów rosyjskich tak, aby jej rozwią
zanie mo,l!ło nastąpić jaknajszybciej. Za. 
,gadnienie to będzie istotnie przedmiotem 
rokowań oficjalnvch. WARSZAWAJ 27 Ustopada. (P A T). \ 

Wobec pojawienia się w prasie informacji 
n. :przybyciu do Wilna po(Hnsnektora Snar- : DZI·s' 
S.l[I~~O rzek~mo w celu inwigilowania oH- • wygłosi mowę dr. Grek w. Ewentualność rewizji 

procesu ... - WyroI{ około soboty 
Rmbazador sow;ecki 

śledztwem 
pod 

cero w w zWIązku z ~tatniemi zajściami w 
redakcji "Dziennika Wileńskiego" i zmia-
ną , naz~ koszar, prez ,:ljum .ady mini- Nasz lwowski korespO'Jldent telcio-nuje: i morwie prokuratora, wygłosi pnem6wie-
strow stWIerdza, że powyższe inf~-macje l W dnIu dzisie.jszym na wstępie posie- nie o'Mońca dr. Loeweostein, delegowany 
cał~owic!e nie. odpDwiadają prawdzie, I dzenia wygłosi mowę dr. Grek w sprawie przez obronę jako n..tarszy wiekiem. 
gd!z WYJazd podlJ:sllektora Snarskie~o do . oficjaln~o nr:zyz.nania si", Olszański~o do .... ~~e 
Wllna Jest spowodowany powitlrzeniem I . -6 ". '" ..... W razie repliki prokwatora, """Y""' 
mu nadzoru nad prooNadzoną. od dłuższp.- I WIDy. dr. Laooa,u, albo -dr. Grek, poozem nastąpi 
g.C? czasu ~r?an!zacją ko.munlstycz.llą pal"- Obrona nie zgodzi się na to, by proces narada trybunału, która potrwa prawdo-
tJI zachodnIeJ Blałel RUSL , 'Został prz.erwany, gdyż zbliża się 00 ku I podobnie kilka dni. 

I" - ...J1_ • 

S 
I&:OnOOwI a w wypaUJft.U przerwan'la proce- Wyrok zapadnie przypusza;alnie w so-

p S{k Oą życie I("r; ch?no ! su SteigeT po~osta~:,y w więzieniu. • I botę. 
~ONDY?:l, .27 Jistopad~ .. (pat:) "Ti- Na diZisiejszem p«;iedzeniu prrewcdDi- I W razie, gd')"by sę.d otrzymał ~e 

~es donoSI, ze "'" Charblrue mlarno wy- czqcy odczyta der-vzJę trybunałll w spra- t·..J_· ń Ol ń.JI-·~ k ' . k .• KL' - J po WIeruzeme zeena . sza !)/~I"'eO, na· 
b

ryc 
StPlSe na tZYCIe apodTa~f"brma. \Y ZWJl~Z- wie ze(Jszony<:h ostatnio wttl.iosk. f1w, oraz stą:oi prawdopodobnie rewizJ'a procesu w 

z; em aresz owano () no ~elu bIa- , L~ft t l' , • dat • - , 
~wardzistów ze221Jawac ~ poiZOS au SWl? OWle. czasie której je.<!lIlak Steil!e1' ma,jchwałbv 

ł Po pn;esłuohaiDiu vfszystkich świadków I si~ tuż na wolnQścL 

Za mało agitował 
MOSKW A, 27 listopada. - Rząd so

wiecki odwołał swego ambasadora w Ta. 
kjQ, Wigdora Koppa. 

Powodem ,odwołania jest niezadowo. 
leni,e rządu sc,wieckdego za mało aktywTlt' 
zachowanie się ambasadora sowietów, za
r:łucając mu nietylko zaniedbanie agita<:ji 
komunisŁyc..rnej, lecz nawet niepodtrzymy
wanie -orllamzacii. utworzonV'ch już po. 
orzedniQ. ' 
. W zwiazku z tern usunięciem zwołaną 
ma być spec;alna '<Olnisja śledcza, w któ
rej skjacl we jdzie również i przedstawiciel 
komisariatu dO' spraw zagranicznych, któ
ra ma za zadanie stwierdzić, jak dalece te 
ucl1ybie&ia i zaniedbania pochodziły z wi. 
ny b. ambasadora 



ł 

Dekoracła zasłużonego 
obywatela 

Dr. Barclńskl otrzyma' krzyl tłOd
rodzenia Polski" 

28. XI. GtoS POLSKI 192!S r. 

Starania o pomoc d a 'bezr botnyc 
Ministrowie Ziemięcki i Zdziechowski przyrzekli poprzeć sprawę 

Wczoraj, w piąiek o godzinie 12 w po- e d·' 1 · d·]e · d e d e 
rodn~e p. ~ojew<>da Darowski,w otoczeniu l ZIS O -sze] U Złe le O powIe Zł 
p. wlcewo;ewody Lyszkowskle~o, p. na- . 
,=zelnik,a wydzia.łu pr~emysłowego, inż. Ba- Nasz ~arsz. ko;esp. (B.) telefonuJe: dzielenie mu pożyczki, któraby była prze- I resował się ich sprawą ł oświadczył że ją 
,jera i sekretarza RQsickie,go dokonał deko- , W cl.nm wc~ra,szrm przybyła do. War- znaczona na cele pomocy żywnościowej szczegółowo rozpatrzy z min. Z{~mięc-
racji krzY'żem oficerskim orderu "Polski I szawy delegacJa maglstr~tu m: ~l w o- dla bezrobotnych. Pożyczka jest koniecz- I kim w ciągu dnia dzisiejszello i dziś o go-
Odrodzonej" dyrektoTa związku przemysłu sobach: ~rez: C~arskleg~ 1 Wlceprezy: na, gdyż m.in. spr. wewn. nie godzi się na l d.zinie 1-ej udzieli odpowiedzi. . 
włókienniczego w państwie pol.skiem, dr. d~nta. ,!o)ewo~ki~o, ktora z po~ła~ uchwalenie specjalnego podatku na ten Prezydent Cyuarski w oczekiwaniu po
Marcelego Barcińskiego. łodzki~ WaszkieWlczem, HaraszeI?, l Mi- cel, co zresztą jest słuszne, gdyż wobec został w Warszawie, a wiceprezydent Wo-

Wręc,za,jąc dr. Barcińs,kiemu odznaki chala~em ~by!a. szere~ konferencjl z po- złego stanu majątkowego płatników, po- jewódzki powrócił do Łodzi. 
orderu i dekret pr,ezydenta RzeczYPosp'oli- szc~egolnY!lll mInIstramI. w sp~a:wac~ zor- datek ten nie dałby się ściągnąć. • • • 
tej, p. wojewoda za,zna c zył , że przywiązu- ~aruzowaD1a pomocy. ZywnOSCIOWe) dla Min. Ziemięcki oświadczył, Że podziela Wobec konieczności pozostania w 
je bardzo dużą wa~ę do ka,żdego odzna- bezr~botnvch~. ŁodZI.. •• zdanie przedstawicieli ma~istratu i poprze Warszawie udał się prez. Cvnarski de) dyr. 
czenia, które spotyka przedstawiciela prze- PIe~szą WIZytę ~ło~yła ,delegaCJ~ DUD. akcję u min. skarbu p. Zdziechowtkiego o I depo samorządowego .Wajsbroda i złożył 
roysłu, gdyż świadczy onlO o wzrastającem p~a~y l op. sI?: p. ZIenuęckiemu, ktoremu przyznanie Łodzi subwencji jednorazowej, I mu memorjał w sprawie pomocy dla bez-
.zrozumieniu koruecznoś,ci rozwo;u warszta- oS,Wladczyla,. lZ. pomoc w naturze w roz- albo większej pożyczki. robotnych. 
tów p'l'acy przemysł,owej w Rze,czypospoLi- mIarach, w )~kich została u~talona przez Pos. Waszkiewicz wskazał, że w po- i Pan Wajsbrod obiecał porozumieć się 
teq, która w sąsiedztwi~ potężnych organ1.z- rząd (:wartoscl 25 zł. na rodzme bezrobot- dobnem co i Łódź położeniu znajdują się \ z min. Zdziechowskim i poprzeć postulaty 
mów, g.ospodarczych bez posiadania silnde ne~o, Jednorazowo) ~osztował~~y cona;- magistraty Pabianic, Zgierza, Tomaszo- ma~istratu łódzkieJ!o. . 
rOZWInIętego przemysłu, jako kraj .czysto ~Dle) 750,000. zł., gdyz w LodZll Jest obec- wa i Zduńskiej Woli. MasJistraty te otrzy- I Zapytany przez nas bezpośrednio po 
tylko rolniczy, ;nd,e ode,grał,aby ni.gdy roli, nlle około 38.000 bezrobotny~h. Rząd wy- mały łączną kwotę 65,000 zł. dla bezro- swej wizycie w ministerstwach, prezyd. 
mocarstwow-ej w zespole państw europej- II asygnował na ten cel zaledWle 195,000, co botnvch, co oczywista nie wystarcza. Cynarski, jakie odniósł wrażenie, ośwład
skich. daje na J1łowę - 5 zł. Magistrat dałby Min. Ziemięcki obiecał sprawy miast I czył, że ze strony czynników rządowych 

~.godnie z brZlllliendoem dekretu pana l chętnie ze swej strony. pewną sumę, jed- województwa łódzkiego połączyć ze spra- widzi zrozumienie sprawy. Niezbędne jest 
prezydenta Rze,czypospolitej, dr. Bar-ciń- I nak wobe~ , n?f.~cz!11e znanyc~ puste~ wą Ło~ i ,wspól!lie w obu sprawach in- okazanie pomocy w szerszych r<nmłarach, 
ski otrzymuje odml8.tCzeni'e za pracę p-rzy "! kasie m!elslne} we Jest. w st~e zmohl- terwenJowa~ 'W mln. skarbu. • niż to było przewidziane. Obecnie musimy 
organizacji przemysłu włókiennicze~o i je- 1izow.ać Wlę~szeJ k~~tv I proSI rząd albo DelegaCJa . Łodzi ,!dała S1ę do min. oczekiwać na decyzję min. Zdzechow. 
go odbudowie po zniszcze.niu woje.nnem. _ o zW1ększeDle dotaCJI na ten .cel, albo u- J skarbu p. ZdZIechowskIego, kt6ry wnte- skieJZo. 
IW pracy tej kierowany prze'z dr. Bar·cm-
skiego związek prz-emysłu włókienniczego 
w państwi,e p·oIskiem odegrał rolę decydu
jącą, a prZiez S'WIO;ą współpracę z rządem 
oddał państwu ogromn'e usl,ugi przy budo
wie fu.ndamentów polskiej p,aństwow~j po
lityki gospodaxcze.i. 

Sprawa ubezuieczenia 
majstrów 

bądzle pomyślnie załatwiona 
Nasz warsz.a~i korespondent (B) te-

1pfonuje: . 

W dniu wczorajszym poseł Waszkie
wicz interwenjował u min. pracy Ziemięc
kiego w sprawie majstrów fabrycznych, 
którzy, nie będąc ubezpieczeni mocą u
stawy o ubezpieczeniu robotników, nie są 
również wymienieni w ustawie o ubezpie
czeniu pracowników umysłowych - na 
ubezpieczenie nie mogą liczyć. 

Pos. Wasz.kiewicz domagał się, aby 
min. pracy przy decydowaniu o treści roz
porządzenia wykonawczego do tej ustawy 
zasięgnął opinji związku majstrów fabry
cznych w Lodzi (ul. Pańska 74). 

Min. Ziemięcki obiecał przedstawicieli 
instytucji zaprosić do siebie 

Uczczenie rocznicy powsta
nia ListopadOwego 

Ju'tlro w nWe,dJ:zile~ę, d!ruia 29 HlSlbOPlrudla, 
faBw w d1nru roC'.mllcy wybudlu 'P'O<WIStt,alm'a 
Li~<bo!P'adIQlW'elgo, od'bę,cltz.iJe sllię w ~alt.edJrZie 
św. SJba.ruitsł.a,wa :KiOSithl Ul'IoczylStle :naJbo
żeńsli.'W'O, kt&-e o.'aJW~ ks. bdlstkup Ty-
m .. n ,....\ ... ' .... (; 

p_.' . -'1'.1"1 wwrużalią plflz,elk'ooarnn.e, ż~ 

d1a uC'21czellliila te; dooiJOISił1eIj 1'I0'C,ZlIlIiICY, za
róW1!l.o pr~dts'baJWlilci~le pańJs'tWiOlWYch. 
wbadz cyw~,llJlyoh i WlOl}.<;'k'oW}"Ch, jtalk i 
p11:z.e,aSiLaJWIicie1le s'amot'ządu, Ott'l~aJIllcZ!aJC~ 
społe,cznyc.h t zawodJo'WYoh, OI1'1aJZ oo.,jsVZil'

s'ZJe ,k'oła a'II~ejsc'OW!ego s:pOłelC2JeMltiwa we'z
mą !}JcZlOY udzila~ w 100m !IlIaJbooeńsbwme. 

Lu.drwik DaJrO'W\Slk~, wolje:w'oclia łódJztki, 
W 11licent.y Tymi,eIrltedk.i, biIsIk'lllp djOC0Zj1 
łódzlciJej, Bo~'elSltatw Hchoo., pl"e11Je1S md'Y 
m,i,ejslkie1j m. Łod!zń, Maa;run CyttlIar.skt, pre-
zydent m Łodzi. . 

Nowe książki 
Anna Zahorska (Savitrl). Odrutowana okolica. 

Powieść. "Bibljoteka domu polskiego" tom 31. Do
tykając całego szeregu zagadnień, mówiących nam 
o kresach, Savitri odmalowała w głębokich tonach 
całą ich tragedję. Odmalowała mękę serdeczną 
szlachetnych dusz i serc, zwichniętych przez los, 
marnujących skarby prawdziwe ducha, odmalowa
ła śpiżowe niespożyte charaktery, broniące połaci 
tych ziem, a wszystko opromieniła wielką szczerą 
miłością dwojga młodych. Powieść czyta się z za
Jęciem. Fascynująca treU, wiernie odmalowane tło, 

artystyczne ujęcie tematu - składają się na tę 

wartościową książkę. 

.... , 

~ auka tkactwa ręcznego 
. Kurs I obe,imuje: kilimy, dywany per

skie, smyrneńskle, sumaki. 
Kurs II: półgobeliny, gobeliny dy-

wany polskie. • , 
Kurs III: Koronki weneckie, filet. 

. Blizsze informacje. Cegielniana 31 
l pIętro, m. 5. Między 9-1 i 3-6. 

Magistrat broni się przed rozwiązaniem 
interwencja posłów u ministra Raczkiewicza 

Gospodarka samorząd6w musi ulec sanacji 
Nasz warsZ. koresp. (B.) telefonuje: mysi po wojnie nietylko nie interesował 
Podawaliśmy w ub. tygodniu wiado- się miejską gospodarką Łodzi, ale szereg 

mość o memorjale w sprawie rozwiązania instytucji dawniej przez siebie utrzymy
rady, złożonym w min. spr. wewnętrznych. wanych, jak szkoły fabryczne i dom star
W dniu wczorajszym do min. spr. wewn. ców - zwalił na miasto i nie interesował 
udali się posłowie łódzcy pp.: Karol Chą- się zupełnie niemi. Posłowie łódzcy traktu
dzyński (Z. L. N.), Waszkiewicz, Micha.: ją memorjał ten, jako akt polityczny, wro
lak (N.P.R.) i Harasz (Ch.D.) i złożyli u- gi wobec legalnie wybranego przedstawi
roczysty protest, w którym zastrzegają się cielstwa ludności miasta. 
przeciwko treści i konkluzji memorjału. Min. Raczkiewicz zaznaczył, że uważa 
Posłowie stoją na stanowisku, że Łodzią za obowiązek uprzedzić reprezentantów 
może zarządzać magistrat i rada miejska, Łodzi, że rząd będzie szedł w kierunku 
wybrana przez ludność i zgodzić się nie zmn1eiszenia budżetów miejskich i wpro
mogą na rządy komisarza. Memorjał, zło- l wadzania oszczędności w gospodarce ko
żony przez związki kupieckie f przemysło- ! munalnej. Co do koncepcji rozwiązania 
we nie powinien być brany pod rozwagę przedstawicielstwa mi~jskiego, to zajmuje 
przez p. ministra-mówili posłowie. Prze- wobec niej stanowisko negatywne. 

Nie zawsze sąd przerachowuje 
w stosunku 100 proco 

Dwie sprawy o przerachowanie w są zie handlOWym 
Na ostatniej sesji wydziału handlowego po czyjej stronie jest wina, skoro obecnie 

sądu okręgoweg.o w Łodzi, pod przewod. kwe.stjonu;e zasąd:zoną sumę. 

nictwem sędzj~go DaHga, .rozpatryw~~o PoniewalŻ w czasIe okup,ac'i k on.' unk-
sprawę z powodztwa DaWIda Sołowle·.a ...~ P'k' l j , ~. . . k H k . P"l' l J tura SIę z'!luenaa, l le nemu wygodme 
przeCIW ~ enry OWl, l He ,nemu. o prze- było towaru n~e d.a wać. 
r~chowame zasądzo~ej p.oprzed~uo sumy. l Skoro p. Pikielny pozostawił rzekomo 

Osnowa sprawy jest następują<:a: . . d L d . ,. b ł t " W . k .. Ł d . . plenłą ze w o Zl, pOWInIen y zos aWIC 
. czaDsle .od USP~Cjl .. 0 Zl 'pr~łez mepO:-- również szerokie pełnomocnktwa swemu 

cow, p. aWl OLOWle] zamOWI u P. 1- a t 
kielnego partję towarów, po mrk. 93 ba z, s ępcy. 
metr, wręczając muz góry 9.000 mk Rzecznik strony przeciwnej, mec. Le-

POl,iewa,ż niemcy zasekwestrowali p. wy kwestjonował poprzednie wyroki sądu, 
Pikielnemu towar, ten, chcąc wywiązać się twierdząc, iż nie może być odpowiedzial
z zamówienia, starał się zakupić towar n,a nym je'go kLijenŁ za to, iż p. Sołowiej nie 
mieśde, który w jlliędzyczasie zdrożał, -chciał przyjąć zwrotu pieniędzy. 
lecz zażądał od Sołowiej.a 150 mk za metr, Sąd po naradzie postanowił zasąd.ziĆ 
twierdzą,c, ilż j·est to cena rynkowa. na rzp.·cz D. Sołowieja pdną war~ość dłu-

P. Sołowiej się nie z'godzńł, twierdząc, &U, t. j. 7.500 .złotych. 
że powini~m otrzymać towar p.o cenie u- • • • 
mówione,i. Na tejże sesji rozpoznawano charakte-

Spór trwał do roku 1918 i wówczas rystyczną sprawę o przera,chowanie depo
sprawa po raz pierwszy znalazła się na zytu, w stosunku 100 procent. 
wokandzie sądowei. , Os'nowa sprawy jest następu~ąca: 

P. Pikielny chciał wów.czas otrzymaną W cza,sie wOłny, przed przewrotem 
sumę zwrócić Sołowiejowi, ten jednak nie bolsz,ewickJm w Rosji, Juljusz Lange wy
chc.iał jej przyjąć, a wówczas Pikielny, dał Barkowi Zachodniemu oddział w Lo
zmuszony wylec,hać interesowni'e do Ro- dzi, zJe,cenie kupna rubli carskich i jako 
sji, pozostawił 9.000 mk. u swoe-go pra'cow- zlLbezpleczenie złożył w banku sumę 7.550 
nika Rusinowa, Z poleceniem zwrócenia tei marek 
sumy Sołowieiow,i. Bank zle-cen:ie wykonał i ruble kupił. 

W końcu 1923 roku, Pikielny wrócił do lecz p. Lan~e nie spieszył się z ich podję
Lodzi i d·owiedział się, że pjeniądze nie zo- ciem i pieniądze pozostały na jego koncie 
sŁały podjęte, a wówczas już suma 9.000 w banku do czasu, gdy w Rosji nastąpił 
marek, po prz.eliczeniu wvnosiła ... 5 gro- przewrót d ruhle pO'częły gwałtownioe spa-
llZV. dać. 

Sprawa skierowana została do sądu 0- Wówczas p. Lange za.żądał zwrotu su-
krę.~owe~o, który z.asa,d7.i:ł na rzecz S010- my dane: bankowi jakO' zabezpieczenie, 
wie:a wspomnianą sumę. lecz han'1< nie chdał iei zwrócić. motywu

PowY'ższy wyrok zatwierdził również ją'c to tern, iż nie <chce ronosić strat przez 
sąd aTJeIacyjny w Warszawie. wylrcnaJ1ie zlecenia kHjenta. 

Obecnie p. Sołowiej chcą.c otrzym.ać Na skutek powy~'szeeo. p. Lange ski e-
pełną wartość długu, wniósł prO'ś,bę do są- rował sprawę do sądu, domagając się zwro 
du okręgowe·go o przewalu!owanie zasą- tu pieniędzy VI pełnei równowadO'ści 7.391 
dzonei sumy w stosunku 100 procent. . złotych. 

W imieniu powoda występował mece~ SE'd po "a u02(e postanowi! powództwo 
nas Feld z Warszawy, który popierał po- oi!dal!ć, WYI'?~('dz"-c z założcn.in, że kcnse
wództwoI motywując je tern, iż strona h."'·;Zl1C::' ',' : . D{.1 v'f,; l :z.:·:;Ó"-','(7S a nI~ 
przeciwna podważyla decyzię sądów 0- J ~d'lr::lccnll:. 
kręgowego i apelacyjnego, które ustaliły - raw 

"Polska pieśń nieno dl agIa f, 
W n1edzLelę, dnia 29 b. m. odbędzie się na 

SlCenie teatru miejskiego pieaWSZY poraJIlek lite
Taolci z zapOow1ed.zilall1ego na sezon bidący cyklu 
pod redakcją bIlli Lore.ntowicza p. n. ,,Poranki 
poetycJoi,e" . 

Ze względu na pnzypadaJącą w tym dniu 
Tocm1cę pow S talt1d a Li5'lopadowego program 
pierlWlSzego pora,nka pośwtęcocny będzie ca~kowf

cLe ,,PoII'Ski,~ pi.eśnd niepodległej". a wIęc utwo
rom poetyckim, oozw~erci,adłalącym wl3.lkl po!
skie o odzys.krunle niClpodległo~cli począws,zy od 
koofederacJ1 Balf'Slki,eJ (1768), 8lt do d1Ili osia bn Lch, 
t. J. do Wielki'el w(Jljny śwlaJboWeJ. 

Po s-toSOWQ1eU plęcilOmlmlto.weJ prelekcii Jana 
Lor·ootov.. lcza odegirany będzie w kootiumach !Z e
poki fra~ment z aktu l-go "Ksdędz.a Marka" Slo
\\'I<lokiego (pP. Bi'ałoszczyńskl, P.rzyStaiiski, Wron
s.ld), poczem wygłOOZOll1e będą utwory: I<onopnlc
k\oei ,,0 KJ!iliń~kim" i Jenzego lulaJwskiego "Ra
daJwicc", za'kończy .częŚć P!en-WSlZą Józefa Wy
bicki,ev:o ,.Maz,ureJ< DabrOlwsJ<iei:o~' według tekstu 
piel'wOltnego. 

W części drugd'e! po pllęOOn,ym wjea-sZ'U Or
Ota "SOIll1o-Sil(!fil'a" p61dZ'Pe wqersz ZdzIsława 
Kles,zczyńskiego "Książę Józef", poczem odegra
ny będme w kos,tjumach frn'lmletti z "Nocy lisro
pad·owej" SŁ. Wys;pil3.ńs,kiego z udzłQlern PP.: Ire
ny HoreckieJ (Pał1as) t Tadeusza leroms-k'lego 
(Wy,s.ock:). Słynna "Reduta Ord'ooa" Mickiewi
cza w \vvko,nall1lLu 1>. B!I3.I~s,k1lego z'lkon
czy tę część llro~aIJ11U. 

Trzecia częśĆ roZ,Doomlde P. tmldewska "Pię
ciu poJegl~'ch" Ot-O ta. Nastąplil\ recytacJe: "Na 
ha!rm~ty" Ernesta Buf'3łWY l WI, Wols!{1(ego 
..Marsz Żua.wów". P. ZofIa Tabamklewkzówn.a w 
kostiumie orlęcia lwo,ws,kiego wypow1e Or-Ota 
.. Lwów - Lwów". Zakończą program utwory: 
J. Maczki .. Fall1fail'Y I pulku piechO<ty Legionów", 
oraz Dęb:ckd.ego ,.PrzYsdęga żołnIerza". 

Poczabk o godz. 12 m. 30. Ceny od 50 gro
SZY do 3 złotych. Biletv nabywaĆ m<Y.iIla w ka
~i·e zam~ wi'ań w Gra.nd-HOttelu. 

-ł' 

Sród czasopism 
"śWIAT KOBIECY" 

"Świat Kobiecy" nr. 22 przynosl: Z krainy mo 
dy, Przy skubance, Teatry warszawski i krakow. 
ski, Jesienny sen, Wśród gwiazd Warszawy, Zau. 
fanie dziecka, Kronika .warszawska, Ploteczki 1 

za kulis ekranu, Niesamowite miasto, tycie spor
towe, W średniowiecznem cesarstwie marokań

skiego sułtana, Wypada - nie wypada, Dobra go
spodyni i t. d. Do każdego numeru dołączonyar. 

. kusz wzorów robót ręcznych. 

"żOŁNIERZ POLSKI". 
Numer 47 "Zołnierza P0lskiego" już na pierw

szy rzut oka pl'.Ia~dstawia się wspaniale, nęcąc 

barwną szatą artystycznie wykonanej przez K. 
Mackiewicza okładki. Na treść numeru składa się 
artykuł o znaczeniu przysięgi wojskowej. "Mar
sze" kpt. S. G. Kozolubskiego, pomysłowo ilu. 
strowane wskazówki dla żołnierzy, "Flotylla 
rzeczna" porucznika marynarki woj. Boreyki z 
pięknemi zdjęciami. "Ludność Polski" z ciekawy
mi rysunkami. W odcinku opowieść morska ,Ta
jemniczy okręt". Całość numeru uzupełnia cieka
Wit kronika z życia wojska, wiadomości z Polski, 
ze świata oraz humnr, ilustrowany przez W I.i
piń,kieł!o. 

Gustawa Z~;d-T:n~'nbaumowa I 
WólczańsJ[a nr. 4. Tel. 40-25. 
Choroby kobiece i aimszRrja. 

Przyjmuje od 5 do 5 po pol. 



Nr. 326 

nltademj21 ~~łobna T. U. R. 
ku czci rOPlsk' D 

Dnia 2 grudnia r. b, w sali Filharmonji 
o go.dzinie B,15 wieczorem odbędzie się 
a'kademja żałobna T.U.R. ku czci Stefana 
Żeromskiego. 

Przelllawiać będą: prezes T.U.R. dr. 
H. Kłuszyński, sen. dr. Kopciński i sen. 
Pozner. 

W części artystycznej wezmą udział: 
art. teatru miejskiego p. Kochano.wicz, 
art. teatru popularnego J. Zawieyski, dyr. 
Ryder ł inni. 

Bezrobotni Intellgencil 
Wobec mająGego się odbvć wiecu 

w dniu 30 P. m., komitet bezro.botnych 
pracowników umysło.wych chrześcijan 
(ulica Piotrkowska 108) wzywa. wszyst

kich swych czło.nków do natychmiastowe
gu odbioru legitymacji członko.wskich 
se~etarjacie komitetu o.d go.dziny l1-ej 
do 3-ej popołudniu. 

Państwowa szkoła włókien
nicza Ul la dzi 

Dzięki poparciu p. Maksymiljana Moer
sa, przedstawiciela fabryki maszyn przę
dza1niczy-ch "To.w. Akc. Platt Bro.thers et 
Com.p," w Oldham (Amglj.a), oraz iI1JŻ. Errne
sta Gilberta, pr~edst.awideI.a fabryki ma
szyn przędz.al!niczycih "Tow. Alkc. Howard 
et BullougJh" w Ac-cringtOOl (An,glja) , pań· 
stwow.a szkoła włókienmicz.a OItrzymała w 
darze od Łyeh fabryk dwire przędzarki o.~ 
brąJCzlkowe dla osnowy o wysokim wyci~gu. 

Techni-cy i pr.zemyslow-cy, pragnący za
poznać się z wynikami pracy przędzarek o 
wysokim wyciągu, proszeni są o odwiedze
nie przedzalni szkotnej w środy, -czwartki i 
s.oboty w godzma<:h od 8 z;ran.a do 2 po po
łudnJu. 

•. AndrzeJkl" Czerwonego 
krzyża 

28. XI. - GŁOS POLSKI - !~ f. s 

• 
CJ 

y a przedmiote'- de at II misji do spraw ogólnych 
i wydobyła na światło dzienne jaskrawe szczególiki gospodarki komunalnej 

Jak wiadomo w· wyniku protokułu ko.
misji lustra-cyjnetj wo.jewództw,o przesłało 
do matgistratu tądani-e przeprowadzenia 
reo.rgarrJza,cji całego szeregu działów glQ~ 
sPo.d.a:rki miejskie.j i skreś,lenia 'z budżetu 
pew~yc'h pozycji. 

Sprawa protoku'łu komisji lustracyjnerj 
i reskryptu województwa była prz.edmio-
tern dY8ku.sU iIlI8. ost.atniem posiedzeniu ra
dy m1 e jrSki ej, pOcz,em pTZesłano. 1ą do ko.
misji dla spraw o.,gólnych, która na oneg
dajszem po.siedzeniu przystąpiła do obrad 
nad żądaniami w,ojrewództwa. 

warte w protokule komisji lustracyj1nej, 
twierdzeniem, iż ko.misja lustracyjna i jej 
pro.tokuł były jedynie formalną kOOltrolą 
włradz nadzorczycih. 

R. Bialer zapytu.je czy zar.ząd1Jema I(e .. 
organizacyjne województwa mUlSzą być 
przyjęte, czy też mOrŻnra się co do kh re
aBza,cji potargować. 

R. WolGZyński stwierdza, iż uda miej
ska winna jedynie zbadać co jest do przy
jęcia, a co należy odrzudć... Wojewódz
two przyrzeklo, iż ro~waży o.pinję rady 
mie.jskiej. 

Aczkolwiek rada mieilSka wypowie- I Dłuższą dyskusję wywołało żą<i~nie 
dzia,łia się w sensie przedyskuto.wania województwa co do poł,ąc:z.enia agend fi-
przez magistrat pxo.tokułu komisji lustra. nmso.wych w jedną całość. 
cyjnej, będącym fo.rmalnym aktem OrSkar- . Reor Janiza,cj.a ta byłaby niezmiernie 
żenia dla kierowników ca. lego szeregu dzia I pożąda:na, gdyż przy obecnem rozdrwojeniu 
łów go.spodarki komunalnei, wię.kszoŚć ko.~ nie wie prawica, co c~ lewica, CiQ wła
mis'jd Po.stano.wHa rozpatrywać jedynie re~ śnie wytwarza tr\Looą sytuację finansową 
skrypt województwa. mragistratu. 

Sprawę tę referował p. pre.z. CY'narski. Ten kto. .zbiera dochody, wie ilemoż-
Na wstępie r. Nowacki składa w imie- na wydać i odwrotnie, ten, który wie jakie 

nilU koł,a naro.dowego oświadczeni'e, że ma wydatki, wie iJle trzeba zebrać. Prz~-

tomiasŁ na sk.asow,anie wydziału handlo
wego, który będzie włączony jako dział 
handlowy dro wydziału go.spodarcze/to i o
grani,czy swą d:ziałalność do zakupów dla 
wydzi.ał,ów magistra'ckich. 

. ticz-ha ławn~ków pozostanie jednak 
niezmieniona, g,dyż jerSi to licz,ba ustawo
wa. Charakterystyczną była dyskusja nad 
ograniczeniem liczby radców prawnych, 
których magistrat m.a obecnie aż 3, 

Okazało się, iż magistrat wytoczył 'n; 
mniej ni więcej tylrko ok.oło 200 spraw kar
n)"ch, w tem lwia -część przypada na pro.-
cesy prasowe, 

Poz-atem radcy prąwni muszą asystO-' 
wać p,rzy posiedzeni,acn m.agistratu, choć 
na cze,le magistratu stoi prawnik, 

W dyskusji poruszono również sprawę 
personalnych redukcji "oszc:zędnrościo
wych", które polegały na zwoLn.ieniu ze 
stanowis,k 23 urzędników, którym wypla
cono. Po.kaźne odrpr,awy a na ich miejs<;e 

. przyjęto 2~ nowyc'h urzędników. 

gdyby w sW1o.im czasie przyjęto. złotony w ciwko temu pr.ojektowi województwa wy- Sprawie trel po,święoone będą jeszcze 
grudniu r. 1924 wniosek K. N., o pow,oł.anie stąpił wiceprez. GrlQSz,krow.s1ti, który o- dwa posiedzenia 'komisji do spraw 'Ogól. 
do. życia ko.mi.sjiosZJczędnośdo.wej, unik~ świadczył, iJż w Łodzi ,taka reorganizacjra nych, poczem powróci on,a na forum rady 
niętoby tego protokułu i debaty, jest niemożliwa. Wystąpiono równi~lż prze- mttejskiej, ktMa poweźmie 'Ostateczne u-

W odpowiedzi na ośw;edczenie r. No- ciwko stwo.rzeniu nowerg.o wydziału admi- , ohwały w sprawie wykonania reskryptu 
wadcie<goj zabrał głos p. Wojewódzkij kt6- nistra,cYP1sgo.,gdY'i pociągnęłoby to za so-I województwa. 
ry usiłował ~hagatelizować z.arzuty, za- bą nowe wydatki, magistrat zgodził ~ię ną- S. .. . 

, 

W!eczór towarzy,kl Delra'udacia 
I , 

domu administrat'ora 
~ nie uchroniła go od szybkiej eksmisji 

Zapowiedziane :na dzisiaj "Andrzerjki", 
u'fząd~e w sali t-wa kredytowęgo., Po- Sąd okręgowy, jako instancja apelacyj- Sprawa znalazła si~ na wokandzie są-
morska 21, sta-raniem komitetu docrhodów na rozstrzygnął W dniu wczorajszym bar- du okręgowego 'jako odwo:awczego ze I 

Dziś, w So.botę, dnia 28 listopada, o ga
dzinie 7~ej wieczorem w sali polskiej 
Y.M.C.A., Piotrko.wska Nr, 89, 'Odbędzie 
się wieczór towarzyski z nader urozmai
conym programem, 

ruestałych czerwonego k'l"zyŻ<l, obudziły qZo. ciekawą sprawę w Łry.bie postępowa- skargi incydentalnej rzecznika właściciela 
z,1\ozu;m-irałe ~~tere~ow~nie. . . . nia incyd,enialnego. nieruchomości, ad-w. Goldringa. I KO"cBrt-raul U handlowców 

Nlewą1:phwle Wl'eCZo.r dZi1SI'eJS:Z;Y 1.lg~{)- Stan faktyczny pr~ed$tawia się jak na- .... D . b d b d 
madzi całą t,owa:zyską Łódź, która.po-śpie- . stępuje: Na ro.~praWl;, uzasadn.lal rzecznIk p~- ZIŚ, w so o.tę, nla 28 • m. o go. z. 9 
szy, aby obe'C1losclą ~wą na zahawI'e przy- I Adw. Go.lrdrinlg pełnomo.cnik A. C. wła- I woda ko.nIecm,o.s~ ~alslze.g~ prowadzenIa wie~z.orem o.dbędzie się wieJrki koncert
ezy1lllić się do zebr,anla fu.nduszów na po- ściciela rueruch om-ooci, wystąpił do sądu I sprawy o eksmlsJ.ę nleza,.<'znte od p.rocesu raut, urządzony przez związek zawo.do.wy 

k 1 d h b d l ń t l} d W ka handlo.wców po.lskich w lokalu whsnym rw}ę sz.enie i o~ci wy awranyc o 1~ÓW I pokoju o ek. SIDlI. ·rStię A. M. z tej zasady,. że 1 ta:n:5'o., ~m ze .. t:0Wo. w ~pra le r-
biedneJ dziatw1e. I będąc adnuntstratorką do.mu u powoda, l neJ nIe, moze prz;c;lez do.cho.dzlć swego ro.- przy ul. Piotrkowskiej 108, 

Plękn~e udeko.rowana sala, atrakcje, l przywłaszczyła sobie zainkasowaną o.d lo~ I s~czema Q .e~sm1sJę:. 2) że wskutek decy- Na pro.gram złoży się: chór związku 
dosk<mała muzyka, tani i obfity bufet darją I kaf0t:ów za rkomorne sumę złofY'dh 2.711.- I ZJI ,sądu I-e} l~stancfl, zmu~zo.ny byłby po.- Po.d dyr. E. Fo.tygo, wielkie divertissement 
rękojmię, te k.atd'Y będzie mógł przyjemnie Jedno.cześnie przeciwko A. M. wytoczone I wód czekac .az zak~ń~zy ~Ię pro~es karny, baletowe układu i pod kierunkiem balet-
spędzić kilka godzin,. .zostało postępo.wanie karne na skutek do- I co potrw,a mewątphwH'! c!'-as dł~zszy a w mi~trza W. Majewskiego, ko.medja w 1 a'k .. 

Początek o godzinie 8-ej wiecz,orent. niesienia do prol{uratora o do.konanej de- I te.n sposo~ był?y wbrew u~tawle pozba- cie Czecho.wa p.t, "Niedtwiedt", nieznan) 
Cena biletu wejś-cia 3 z.łote. Iraudacji. Ponieważ rQzwiązanie sto.sunku wlony ~oznoscl dQcho.dzenIa swego pra- dotychczas w Łodzi kuplecista p. Sm1lŻn7, 

. . ,służbowego międl:Y administratorem domu I ~a, 3) ze proces karny w da.nym wypad~u wreszcie sonata nr. 7 Beethovena w wy .. 

BiblIoteka IIles~'ych a właścicielem z winy adm.ini~tratora uza- Dle przesądza proc:su <:YWIlnego, Po.nte- konaniu T. Barwińskiego (skrzypce) i T. 
" ~ • .~., ~ł sadnia eksmisję, prosH właśnie rzecznik ~~t n~wet gdyby me u.tr~ała się kw~- Prachewskiego (fortepian). 
. POWł8SCI' powoda A. C, o wyru60wanie A. M. 11fIkac}a -czynu poz~aneJ, lako d.efraudaqa Po koncercie tańce przy dtwiękach 

. • • .. o. _ t.o l tak sąd cywIlny władny Jest uznać, ł " • 

Mamy do 2:anoto.wa.nią. znamienny fakt, . Sąd .I-eJ lnstanC}l .orzekł ]ed~ak z~- że postępowanie Po.zwaI'ej jest te.go rodza- slynnego V{ledens1nego zespołu Po.d dyr. 
świadczący o dużej ruchliwości w d~ię. t wl~SZente postępo.wama w sI?rawIe cywll~ it\, że uzasadnia wym6wieIlie jej pracyaS. Hartenberga. 
dzinie wydawniczej. Oto powstaje Bibl)o. I n~J, dopóklsprav:a n,ie będ~le rozstrzyg. tem samem eksmisję z lokalill, I •• 
t~ka wesołych opowieści, która za bard~o I D1ęt~ prawom~cnte przez są.d w postępo.- J Sed okrt>lf{)wy pTZycbylają<: się do wnio. Co Usłyszymy dZiś przez radiO 
nIska cenę ho za 4zł 50 ~r kwartalme wamu kamem .co do. popełmonego. przez ,! "n". d h lił d . f dł f I l. 
d 'ć b d'· 9 k . . 'k . t k'lI d' ~ A. M. przestępstwa defraudacji. . SM.OW rzecznika powo a, ue y. ecyzJę Program ktmCBr dw ra eD on cznyc •• 
s~~a stro.~ ~k~tda, sd~e k~fdegSo o ~ścat~~u 'I Wyłonił się wobec tego spór z.a s a dni- z~:arż?,:-ą i r:akzy~ł P.'fm:dd::D1e, spra":Y na Z1 IIsfopada 
dodawać. się będzie prenumerato.rom do- <czy, -czy w tl"ch wypad'kach istotnie nale- o snus~ę rueza eznu~ , , oząceg~ SU~ LONDYN, fala 364 m. 
datek p. t. "Nasza ilustracj~". Ta o.statnia I ży n.a zasadZiłe art. 8 u~t.a:vy postępowania l procesu arne~o, I Godz. 15.30 Koncert. Godz_ 20.25 Lekka 
wydawana ma być staranme, na dobrym J -cywtlnego sprawę zaWIeSIĆ. Z. muzyka. Godz. 21.00 Wesoły wiecz6r. 
papierze, objęto.ści dużych ośmiu stron. ' OSLO fala 382 m. 

Jak się do.wiadujemy, Bibljoteka we- I E h d 11' Godz. 20,00 Koncert. Godz:. 21.30 Wieczól 
$ołych epow1eści zaprosiła do. współpra- I C a· napa u na nooperatYWIA z wesołym programem wokalno-mu7ycznym. 
cy pp. K. Makuszyńskiego, J. S?;aniaw- ~ RZYM, fala 425 m. 
skiego, Z. Kleszozyńs'kiego, B. Winawera, 11 l · Godz. 20.40 Koncert. 
W. Perzyńskiego. i w. in., co daje rękoj- nO eTarzy ZURICH, fala 515 m. 
mię wartości jlłj wydawnictwa. Godz. 18.15 Koncert IU~ harmonice. God;-

Inicjowanie i wydawanie tak tanich Sprawca napadu aresztowany 20.30 Recytacje francuskich utwor6w i or. 
książek winno się spotkać 1; najszerszem kiestra 
poparcizm, bowiem bez wz,ględu na to, (ib) Przy ul. Grodzień:Jhi0J 2 mieści się {c;,:ała się podnIeść drugi mężc~y2:na. kt6- WIĘDEN, fala 530 m. 
czy pogo.dzie i humo.rowi książka po.świę- filja koo.!Jeratywy, praco.wników koleio.- Ty wszedł do. k'Po1kojU, ugodziłł ją no.żem w Godz. 16.10 Orkiestra. Godl',;in~ 19.00 
eona, czy też w innym charakterze utrzy- wych, której sldepową jest o.d dwóc'h lat czoło.. wskute czego. straci a przy tom- "Requiem" Verdi'ego (chór, śpiew ~olo i 
mana _ bezwzględnie spełnia dOlliosłą niejaka Rozalja P:r.czy~;:owska, zamieszka no.ść. orkiestra). Godz. 22.00 Lekka muzyka. 
rolę kuewidela oświaty i zaszczepia umi- ła na tejże ulicy pod nr. 16. • Napastnicy splądro.wali srklep i z:biegli. pnĄGA, fala 550 m. 
łowanle dla książiki. Od dwóch tygodni do koo.peratywy po- Krzyk ranionej ko.biety usłyszał jekdnra'k Godz. 17.00 Kapela cygat1ska. Godz;. 20.0' 

P B 'bl' k' ł h k k k mieszka,:ący na pierwszem piętrze o e- W renumeraŁę " l Jota 1 weso yc OPo.- ::1-ął przychQcI?;:ć ja i€ 'e~omośćr tóry u- ieczór z: wesołY!11 programem. 
wieści" wpłacić można przez P.K.O. na pował rótne drobne rzeczy i PinczY'kow~ jnl'z Styczyński, który we~wał no.fych. BERNO MOR., fala 750 lll. 

Nr. 1?155 (Varszawa, ul. Grzybowska ska zauważyła , że przycho.dził on zaws!e 'miast pogo.to.wię i policję· Godz. 19.00 Muz:yka tanec;z:na. Goclz. 20.00 
Nr. 11, m. 20a). o kilka minut przed zamknięciem ~klcpu Przyby!a na miejsce policja zarządziła Wesoły wiecz:ór (pieśni, recytacje). 
:-_________ ....... ______ ...... i że wyjście jego Po.przedzało. iakieś gwiz.d- natychmia::;tcwy Po.ścig, jednak wskutek BERLIN, fala 515 m. 

=== B'ł8lJOTEgU\A . nięcie z ulicy. [l:\n~!!ących c:c-· ::c':ci o.:-ryszków nie zn:l- GodT.. 16.30 Orkiestra. Godz:. 20.30 .. O du-
(li. kI lc t:ono. chach" (O. Wilde -- Upiory z Canterville, . \VI l')onieclzi,'\łek wieczo.rem S .CPo.wa m l d ~ 'VI· ' • f k F. Boutet - Duch). 

WE "" łYCH zauważyła, że ktoś killql.krotnie z:'4 ą ar w dniu wczorajSzym lm cjo.narrusz 6 
~O OP01?,IiIE 'CI przez szybę do sklept~. a spostrzeg1szy, iż I L. :s~riatu p. p. dowiedział się przypa,d~ LIPSK, fala 452 m. U • U d 1 d Gody.. 20.15 Wieczór pieśni tyrolskich. 

I I 
ona ~o zauważyła, skrył sie za wę~łem lrowo, ii je euln ZWOprY!lZKÓ'W znaj uje się KRóLEWIEC, fala 463 m. 
domu.. I' w domu przy . apiennej 12. G d 2100 K l G .L 22 Nt o z:. . oncert popu arny. oar.. o\Ą 

3G łom9W 36 tomaw '9i P~d wpływem SItrachu, Pinczyko.wska Zarząd?;ono. natychmiast obławę i ban- Lekka muzyka, 
~ '" ~ za..rnknęła skJc'J, a następnie tylnemi ".:, który próbował wyskoczyć z okna I WROCLAW, fala 418 m. 

,""""'jIZl:I:OIIiI* ...... -... ..... I F8 T4 - 1 ~ drzwiar· lr ,ćhcl:>.ła wy;~ć ~a podwórze po p:<:tra, schwytano. Godz. 17.00 Niemiecka muzyka operow~. 
jeśli tylko zechcesz. ~~ Wo.dęr lecz w tej chwili gdy drzwi o.twie- Jest nim 23~letni Józef Rypalski, któ- Gc,dz. ')~-'I;'O Wesoły wieczór. Godz 22.00 

tala, jakiś mężczyzna kopnął ją w brzuch rego ;::larc~_ :owano i osadLOno w aresz~ I Muzyka taneczna. 
tak silnie, że upadła na ziemie, a gdy usi- cie. 



Ro~znik 1901 kOńCZY zebra
nia kontrolne 

raznncznle Je z kolsl rocznik 1900 
w dniu dzisiejszym, t. j. dnia 28 do ko

P' ·.~,i l-ej przy ul. Konstantynowskiej 64 
{l. oszary 31 p, S. K.) winni stawić się do 
zebrań kontrolnych szeregowi rezerwiści 
H,ategorja A. C. i C. jeden) rocznika 1897,
Których na zwiska rGz-poczynają się na li
tery L J, 

r o komisji II-giei przy ulicy Konstan-
t) l'wskiej nr. 81 (wejście z ulicy św. Je
rzego) lcoszary baonu sanitarnego, winni 
sta wić s: ę szeregowi rezerwiści rocznika 
1896, których nazwiska ro~poczynają się 
na litery I. J. 

Do ko:nisji III-ciej przy ulicy Wólcza1i
sk.cj 223 winni stawić się su. -!gowi rezer
wiści rocmika 1901 , których nazwiska roz 
i?oc1.:yna;ą dę na literę Z. do końca. Zazna
czamy, iż w 'dniu dzisiejszym ko~~z~ się 
zeL-ania kontrolne dla rocznika 1901 i z 
dniem 30 listopada, t. j. w p-oniedz1ałe'k w 
tym samym lOkalu rozpoczną się zebrania 
kontrolne dla roczni:ka 1900, którlch na
zwiska rozpoczyna!ą się na litery . B. C. 

Wyroi" jednego sądu ukrę' 
go\Vego 

18sf urawomocny dla druglsgo 
(r) W dniu wczorajszym p-oaaHś'!'OY 

)'rzebieg rozptawy sądowej w wyd:r;ia~e 
handlowym sądu okręgowego w Łodzi z 
powództwa wierzycieli upadłej firmy 
"Tkanina" o przesunięcie daty otwarcia 
upadłości wstecz do sierpnia 1924 r.,ku. 

Podanie wnosiły następujące firmy: 
"Emil PfciHer" w Poznaniu, "E. Petitzinon 
et Co" w Bradfordzie, "Huveneers Freres" 
w Verviers, oraz Ma·ks Neuman w Gdań
sku. 

S~d po naradzie postanowił pozosta
wić dotychczasową datę otwarcia upadło
ki, t. j. 18 września 1925 r'I a to wycho
dząc z założenia, te wyrok jednego sądu 
okręS!owe(fo jest prawomocnym dla wszy
stkich sądów. 

II zw~azku Ptllakiego·n2UCZ. 
szkoł powsz~chn,ch 

WniedLLelę, dn. 29 b. m., o ~.o&. 6..e-i 
p·o pO'łud'niu o'~ni~.ko łódz!koi~ urzq.d:za UIlo
CZystą a:kaJdemlę ku c,zcń wioeJkopomn~ pa
mięci zs!lalSłel!o mocarza ducha., ś. p. Sbe
łam,a Żer~!kle,~o. Szczejf6ll'owy prognm 
Oo.l!ł051zony będrie w tllledzi-ele, 

Ze sz~o,l, tadeR tv. Ljp"~Il .. 
S kiłUJ o 

Z początkiem grudnia dla a~olwent6w 
szkoły zostaną wprowadzone tak z:wane 
"lekcje pra:ktycz.ne" (kurs uzupełniający), 
mające na celu dalszy rozwój osią~niętej 
um:ejętności, a więc: wyrobienie techniki 
tanecznej i swobody ruchów, oraz nabra
nia . wpra~ ":' prowadze~iu ' partnerki i 
lawlrowamu mIędzy parami. . 

Pozatem w programie rzeczonego kur
su, obejmującego wszystkie tańce nowo
cz.esne, fi)1urują także ostatnie nowości 
choreograficzne, jak Tango Modern i Flo
rida, które będą na lekcjach tych specjal
nie demonstrowane. 

Lekcje praktyczne odbywać się będ2\ 
dla każdej ~rupy raz w tygodniu-w po
rze najdogodnie jsz:ej. 

Zapisy przyjmowane S2\ codziennie 
między 12 - 8 i pół (W" niedzielę do 3-ej), 
a karty wstępu na wykłady wydaje kan
celar ja sZlkoły (EwangieIicka 17, front, 
3 pietro). 

flSUrJfiOa U~iBCZlta Z "ił-
z~Bola -

Karkołomny skok przez plot 
w OO,iu onetrclajSlzym z w1ęz.;,e,nal3. śled

czc~o przy ulicy Kopern:ika usi·łowa'ł 
zbiec Jul'ian Cz.erni.k, osadz,olTlv p~d !2arzu" 
le:n i:abó!stwa. Poo'CZ-as s-pa,ceru męźntiów 
kTym!nalnych, Julj.an Cz·eT1Jik um6wiw
!:zy się uprzednio ze zbrodniarzem odsia
dującym również karę prewenC'fin~, Józe
km Barcińskilrn. z:mylil czujność dozorcv i 
zt1.m:,erznł prz.eskoczyć przez wysoki par
kllD oka!<li~cy więzienie. Jed.nalk dozorca 
r.Mlwa:,;V'ł ,,!m!~T:wns. ud~'ctk ę t do !!toja
C~gO iuż ]"la mU!T'ze CZlernd,ka oddał strzał 
z kar!:'.D!nU, który ie·d'l1.ak nie dosię!!nął u
~ilek!lJj;e'l"a, !!dyż zes.ko,ezył on z D·arkanu 
z pO"Nrotem na podwórze więrii0tlJn.e. 

N :,e,d OlS złyc h u deikilIlliiE! r6w fZ\ol'()1W'3ln o 
W owbnej ceH ; obe'cnie nde będą 01Tl~ ko
rzysbJ: a,ź do rozf1lTafWY ~ądowe; z 1"rZ>e
p1150W'C,C'O !ipa.ceru. - n -

- "1f-

SZ~nłA TAr~GA ~a~~~~~::~fr:' 

28. XI. - GŁOS POLSKI - 1925 t. Nr. ~l 

Tajemnica trzech wagonów- zboża 
został po pięciu latach wyświetlona 

Charakterystyczna sprawa w sądzie okręgowy 
" W miesiącu sIerpniu 1921 roku w Łodzi I szy furm.anki i worki koO'peratywy i w tych on osobiIŚcie zysków nie ciągnął, i że pi er· 

komisj.a rewizYl~na związku ekonom1cznego I wo.rkaoo przenosił zbo,że M młyn, skąd wsza roz.mowa poufna VI tym przoomiocie 
pracowników państwowych w Łodzi na następlTlie przyn.osił mąkę di() piekarni ko- odbyła się na balkonie jego mieszkani.a, d.o 
pod.st.awie oonoślIl,eg·o artykułu statutu operatywy. którego przybyH WajsfoLg i Ziem.eeki W 

zwiąr.ku, przeprowadziła rewizję pcszcz.e- W miesiącu maju 1921 r. otrzymawszy maju 1921 roku. 
gólny-c'h oddzi,ałów związ.ku. zlecenie urzędu zbożowego na trzy wa.g·o- Bada.ny w charakterze os'k.arione.go 

Ponieważ iw! na wstępie przy przepro- ny zboża kontygentowe~o dla kooperaty- Zygmunt Wajslol,g do winy nie przyznał się 
wadz.aniu rewizji rachunkowośd zauważa- wy, Kurnatows·ki, omi;a!ąc powyższy spo- i z.aprzeczył, by miał przyjmować udział w 
no pewne niedc'kład~cj i nadużycia w l sób odbioru poJ.e,eH prze~siębiorstwu prze przywłasz,cz·eniu 3 wagO'nów z.boża, lecz 
tranzakocjacb O'ddziału aprO'Wlzacyme!!o - woz·owe·mu Nosowskle~.o 1 ~aksa odebr~ć nie zaprzeczył, że w mie.sZlkaniu Kurna
u1wor~ono spec}allTl2\ komisję celem prze- zboże z tr;;!fa zynu urzędu 1. d.o~tarczy~ Te towskiego był. 
prowadzenia ścisłej kontroli wsp.omniane- na młyny Krauzego FrY'ca 1 MleJ.ewsklego Trzed oskartony Władysław Ziemecki 
g'O odd,ziału. w którym to celu wyd,al . z kooperatywy również n.i.e przyz.nał się do winy jednak 

I 
Kom-is,!a ta po kilku po~ied:zen:ach, od- f 13 work6w, p,o.otrzyman1U których ~ł~- nie zaprzeczył, że pośredniczył przy sprze. 

bytych w miesią,cu wrześniu 1921 roku, n'arze dostarczyLi zboze na wskazane we)- daży 3 wagonów zboża - uleg,ają-c proś-
zbadawszy s~ze~6łowo księgj rachunko- see. bom Kurnatowskiego. 
we i buchaHeryj!lle, u}awniła wielkie nadu- Po u".ku1ec.zn:·eniu powyższego Włady- Sprawa powyższa znalazła się w dniu 
tycia, sła w Ziemecki. kas.:er urzędu, po uprzed- O'negdajszym na wO'kandzie sądu okrę<go-

Związk.om wydano o 3 wagony rbota niem porcZltmieniu się z Kum,atowskim, wego. któremu przewodniczył.$. o. Arnold 
więcej, nit t'O wynix.a z wyda!~t1 k.sią~, O'raz wszystlko zboże w n.~ci 300 k'orcy sprze- w asystencji s, O'. Ilinicza i Zi-enkiewicia. 
dokumentów kasowyc,h związku, dal piekarzowi Tomczakowi, który otrzy- Oskarżeni nie przyznali się do winy, 

Pon-iew!1lf istniało podejrzenie, iż te 3 mał je z młynów Krauzego i Mielewskiego, da;ąoe id-enty-czne wyj.aś:ndenia cO' na śledz.-
wll.,gony zboża do skladnicy związku wo- O doJronaniu powy,ższej operacji ze twie pierwiastkowem. 
~óle nie nade.sz'ly, komisj.a przeporowadzi- zbożem, Marian Kurnatowski przyznał się Świadkowie ni-cze,go sobie nie przy'Po
ła d.ocnodz·enie, w r-erultacie c'Ze~'o r l'aza- puewodniczącemu związku ekorordczne- minają, gdyż sprawa rozpoczęta była 5 lat 
lo się, te kierownik kooperatywy Mar!an go pracowników p~ństwowych, Pelikana- temu, wobec czego sąd przypomina in: 
Kurnatowski, wraz z kierownikiem łódz- wi i członkowi komisji rewizy:,nei, Kędzier- ich zeznania, które śW1aclkowie potwier, kJ!" filii państwowe!'o urzędu zbożowe~o skiemru a nastęT'lnie w liśde do komisji re- dza!ą. 
T"' Zygmuntem WajsfoJ.<Jiem i kasjerem tej- wizyjnej związku. Prokurator Markowski popiera oskar
że fil'i Wła-dysł.a wem Zieme·C'kim, zboże to Będąc badanym w oharakterze oskar- żenie w całej rozciągłości i powołując si~ 
pn·ywła.!Zc:zyli sobie i sprz.edaliie osobom tonego w śledztwie wstępnem, Marjan na zeznania świadków - wnosi o surowe 
pol'łT'OTlnvm. Kurnatowski do winy się nie przyznał, ted- ukaranie wszystkich podsądnych, którzy 

Dokon.an,a przez sędziel!o $Iedczc!!o, za nakże wy'aśnił, że rzeczywiście, dział.aiac I będąc na słll'Żibie państwowe,j dopuścili "się 
p<ośrednktwem b:e~~~~o Gustawa Peyzera, na podstawie nam-ov:y ze strony Wajsfol- nadużyć. 
ekspertyza kali~raficzna i buchalteryma !!a i Zieme·ckiego, ZJgodził się podjać w I Obrońcy, adw. Pi,otr Kon, Jasiński i 
wyciągu z ksiąl1! urzędu zbo7owe,go od roie- różnych odstępach czam od początku ma;a WainikO'nis, wnoszą o uniewinnienie swy.oo 
siąca sty-cznia do. sierp·nia 1921 roku i ta- do() końca czerwca 1921 roku trzy wago- mocoda w-ców, po uprzedniem skrytykowa. 
kie.l!oź wyciągu z ksiąg związku, u':awnHa, ny zbor!a kontY'igentowego, rzekomo dla niu tez urzędu publicznego, zaś gd)llby sąd 
że urząd zlboż.owy robrał O'd zwi.ązku o~ó- z:w:ąnku i cała cZY'l1T' ·o~ć ietf·o w danym wy- nie zg.odzi.l się z ich wywodami - ookar. 
łem więcej o 835.559 mkp., wobec CZilgO padoku po.lel!.ała j.edynie na pokwitowaniu żonvm przysługuje prawo amnestji. 
biei!fły w oneaeniu swem oparł się na oraz przewiezieniu zboża z }ego pol'e-cenia Sąd po dwud-niowvch .obradaeh wydal 
domniemaniu, Dt sum,a p-owyrższa została d.o IDI~yna przez .osobę ze związku delego- wyrok: skazujący Kurnatowskiego, Zie
wpłacona dO' kasy uTZęd,u zbożO'we.l!o z fun- waną. m-eckiego i Wad'sf.olga po 6 miesięcy wię-
duszów prywatnych Ił nie z kasy związku, Na.stępni.e Kurnatowski zeznał, iż do zienia. 
fdyt w przedwnym razie O'~ólne sumy obu pierwszego transp·ortu, ule~.a·jąc prośbom Na zasadzie amnestji 'Poł-owa k.a.11 
wykaz6w winny być ident'V'czne. Ziemeckie.go, wyp-ożY'czył 113 worków z wszystkim oskarż.onym została darowana. 

Kierowni'k k.oo?,eratywy Kurnałowski kooreratywy i, ze młyny były wskazywa- z,aś na pO'czet pozostałego wyroku - ZOo 
ntrzymawsry uece12ie. deleg.ował .!Itate)!o ~-e mze:z Ziem,eckie$!o. staje oskarżonym zaliczone 2 miesięce .. 
ekspedienta, Stefa·n.a Puszczy6.skie.go, któ- WkO'ńcu dodał, że z tyoh operacji, do re5Złu pr~eocyjnego. 
rr udawał się do mI4!.uynu Uł"Z~u, wzi4W- kt6ryc:h ~o namówili Wajsfolg i Ziemecki, Ił. 

Jutro, dnIa 29 'i stopadR r. b •• punktualnie o godziQie 12 w południe, jako 
bolesną rocznicę ~mierel 

B. P. 

FEL liSA KONA 
odbrdzie SIę nA cme"~tarzu tydowskim nabożeńatWo I odsłonięcie pomnika, na kt6re za
ptaSza krewnych I l'rZYJac,6ł 

8951-1 RODZINA. 

Firma A. Szpilka 
otrzymała nad "'ór są 10wy na przeciąg 3 miesięcy 

(r) Na olS(ta'tm;ile'j s-e-s.~ wYld.7iału handlO-I kich, oraz właSllly budynek fasbryc.my. 
we>go są.du okręgow-ego w Łodzi. rozpa- Firma z.nala.zla si.ę w trudnościa-ch 
tt'yw.ano p OllJ()IWrue poda.nile firmy .,A. płiaJbnkzych w3kutek panującego kryzysu, 
Szp.j[ka". przędzadnda i tkalnia., przy ul. I dające.go się c-oraz bardz1e4 we zn:adci na-
28 p. S. K. SS, oraz skład manufaktury s.z,emu prz,e.mysłiowi. 
przy ul. Cegi'e1~.alllej 27. I W·obec powyżs.z-e,g·o m.ec. Fried.man 

W imi~nńltJ Hrmy wys.łęq>otW'al mec. p.1"OSIi~ o rozboc~en;.e nad Hrmą Ilia.clrzoru są
Frioe.dmal!l , który z,obra,zowal s't.a:n filOO'l1s()- OOw,eg.o, celem unilkIl/:ęci'a up.ad~-OŚci firnly. 
wy firnly, ora.z prz-edJslJaw:lł hilLaM, z kt6- Sąd po ooradzi-e przychyHł się do 
rego wyn~:kałp, te aktyw.a pr:re-wyższ.ad·ą I pro'ś,by f'irn1y i ro~toezył nadzór sądowy 
p8lSsywa o 413.197 z1.oJ\. ych. I na pt1'lz.ec::ąg ttrze>ch miwęcy. 

Fabryka posil!łd.a 113 waI1"'S1Ztat6w tkac-

--
o ULG y 

DO KINO - TEA l'RU 
Dn ia Z8.XI ,.LUNAU DnIa ZB.XI 

na program podw6jny: = na program podw6jn}: 

I) .,Z r~1{ do rąk" j 

2) "Pieśń miłośd triumfującej" 
daj~ prawo do wykupienia 2-ch hildów n:l wszystkip. miejsca (prócz 1St) 

do godz. 7-ej wiecz. po Zł. 1.-
na dal"ze seanse "" 1 .. SO 

Widowiska, toncerty i zabawy 
Teatr miejski daje dzi. popołudnlu po ru 

drugi i osta.tni na przedstawieniu dla młocbiety 
s:r:kolnel arcyucieszne kapitalnie grane "Damy l 
huzary". Ceny na;nitsze. •. 

Wieczorem po raz drugi pełna młodue6czef 
werwy. humoru i sentymentu komedja J. A. Ki. 
sielewskiego "W sieci", z udziałem Marji Modze. 
lewskiej i Janusza Warneckiego w rolach głów
nych. 

W niedziel, popołudniu po raz ostatni przed 
zejściem z alina "Damy i huzary". Ceny zniżone, 

Wieczorem po raz trzeci "W sieci" z udziałem 
gości warszawskich. 

Na niedzielne przedstawienie świetne! komedji 
Kisielewskiego wyjątkowo watne będ" bUety al· 
gowe dla urzędnik6w paflstwowych, komunalnych 
i wojskowości. 

W poniedziałek przedstawienie po cenach 
najniższ'Ych dla zrzeszed inteligenckich ł robotni· 
czych. Dana będzie "tywa maska" Pirandella I 

Junoszą-Stępowskim. 
We wtorek i środę ostatnie dwa przedsta

wienia "W sieci", zarazem ostatnie występy .Marji 
Modzelewskiej ł Janusz.a Warneckie!!o. Cen,. na 
obydwa przedstawienia zniżone (zrzeszeniowe). 

W czwartek raz jeszcze - po cenach nai· 
niższych "Uciekła mi przepióreczka" 2eromskiego 
Bilety od poniedziałku w kasie zamawiaiL 

W piątek lO-ta premIera sezonu: lekka ko, 
medja Coolus'a I Hennequin'a "Dzwonek alarmo
wy". Reżyseruje Jan Kochanowicz. 

TEATR rOPULARNY. Dziś, w soboię. dD. 2{ 

b. m. o godz. 4-eJ po pot po cenach do polowy 
1.nlżonych, t. ł. od 50 gr. do 1.50 gr. świetna kro
tochwila z.e śpiewami w 4-ch aktach .. UlanI kslę· 
ela Józefa", NIefrasoblIwa. I POgcxmll. treść sztuki 
stanowi l.etknlęcle się d,zlelnych utanów z mie· 
szkańcaml Kallsza l wY't)lywala,ce stad przeko. 
m!czn~ sytuacle pelne pogody i humoru lścłe ulali
sk'ego. Akcję uroz:malcaia. mi,te piosenki ułański" 
odśplewC'.ne przez !m. Brandt6wnę I Urb a ńsk!cgo, 
J)odnosz8,JC tem urok I czar. W akcie drugim "Ma· 
zur ułański". Wieczore.'l1 o g<Jdz. 8,15 "Utan! ks 
Józefa". W sobotę t niedzielę kasa czynn? w 
gmachu teatru od godz. 12 do 10 wieczorem be:t 
J)rze.rwy. 

" W O 1 N A DZtSJfJSlY KONCERT ARTURA RUBINSTEINA 

. śwl a to wal Dziś. w sobotę, o godz. 8.30 wieczorem o<Ibe-
. l' 14 ,. O )~ U . dz!/' się w filharnlonjl za.powiedz.iany koncert At-DIn h uC7.n·(~\V i UCZt'n'C', z dn ' .. 1 "rud n a 

rozDoC%ynałą się .. Lekcj e Yrati.tycz
na" pułączone z I\y (ladamI ()~tRtll ch 1l0",OŚC I, I 

ZapIsy jut Il~ pnyjmowane. ~'~'I.tl"i'iii1li1iilifiiiiil'~~,~.~~·,IioQ'~·:.li;·~· ~'iI' _~~~iW!~tiIltDlhlW3.l..i ..... ~" 
~:\Jr~!.t:-..·" t.l:~ '" ra Ru.bLnstelna. 

1JłJ ' . ut" 
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Złe Źod nowego rządu , 
o • 

SIę 
i o czem zapomniał p. Skrzyński powiedzieć w swem expose 

Postulaty przemysłu i handlu łódzkiego dla rządu p. SkrzyńsBiego 
(Wywiady własne 

Dwad!ztielŚoia trzy m4<eSlią'Ce n:ąd6w pa
lOJa Wł,adysl9JWa Grabskdlf!l~ rząd6w fiska-
1!Vzmu i śr-uby pocLaJtkowej dIop.rowad.ziJły 
Łódź do ruiny. 

Biłam tych 23 mioesięcy 'Zam)1b. się w 
1Ila5tę.pujących pOZ'Y'ojIatch: 45..:tysięc:ma ar
mia be'zrobO't.nyC'h ll"OIbO'tlnńtków i pracowm ... 
ków ttmysł~, 200 UlIl~IM1<:homilO1lych 
Cia~,koW'ide i tylielż częśdOWlO wiIe~k,f,ch, 
średmńoh li 'mJall)'lC'h2lalkładÓ'W pt1ZlOOlysło
wych, o·k,01o 300 U!p'adJłooci i :ruadlzJorów są
dOlwych ~ se1tlki s,amaib6jJs'tJw oBu ikJryzysu. 

Oto !pozycje, klŁóre mówią same m 
sie'bi'e ... 

OdbudoWlam.a Ł6drt S!lda. się jakoby 
wielLkiem cmelt1tlatt"zys~dem, rz; kttóreg.o Ikudy 
OOId uci~ka ... 

Emigracja ~ nmety1lko osÓlb, aJle ł 
pr2leds,iębi.amtw 'W'ZT'OoSIba w Zasłbra5łZa.jący 
sposób. 

Tys1'ą.oe roootln'ików wyik'Wl8.aJifintOWlaJ.. 
Itlych wywi-e2'Jkmo do F'118lIlJC'ji" 'batk Ż1e grOlz.i 
nam bralk UJ11ik.jęttJtlYc'h rąk dOi p.t1alCy. 

Lnbel1Jt~eThC'~a Pll"alcująoa. prryml!era ,z 
glo'ctu. 

0'00 obrlarz Lodlz& IW l~~e 11'. 1925. 

"Głosu Polskiego" z dyr. krajowego związku przemysłu włókienniczego 
i stowarzyszenia kup t 5w i przemysłowców 

Rząd p. Grabs6de,go, który Slta~e i SY- I kraju, kupiectwo ulane jelSlt 11Ia łai&kę i nie
sttlema,tyC'2lIl!i.e dlgnoll'olWał ml'w1l'lelSy Łoc1:zi, łas'kę ktredytu zagraniJczneg'o, ,a przepisy 
'OIchs'zeodt paszportowe uniemożliwiają wyjazd za~ra

Przys2ledł l"ząd nowy, a Wlra.'Z z nw nlo
wy maszyn.1lSta śruby pOidaJ!ik'owei i nowy 
szairur·z kr-edytów, 

Od me.go dozilŚ Zlałlle;ży, czy Łódź będz.i1e 
l1lJaIdJad 1ostnieć, czy t'e,ż jedJ'lIli,e dumnóe sl-ell'
czące 'k'or.m:ilIl'Y świ,a,dczyć będą, iJż w t.em 
mi~cu i~ttiIJ.!IaJl'o kiled')'IŚ wiel!lci.e pól!m.ilłjo
nlowe mi'asto pr:ZJemysf.oiW'C. 

OXi~CIJIl'aaj,e przemysł,owe i !kwp.:l0clÓle 
ZJamDel1"Ziają pr7Je1dJSltta1wUoĆ ooweltlttU rządow1 
te Śir'oclki i lelki, IktŁóre mogą Łódź uraiJo
WlCllĆ. 

Ohcąc s~ę poiJnfornHW/laĆ o pos,tula
tbaloh prz.emysiłu ~ kUjp41e>ovwa 2lWróailliśmy 
Stię dlo or.gamruz,aJoji. tych, które Dl3.1~bal.r'dzrlJe,j 
w Okresie r:z.ądlów p. GmhsUd'e'g'o uderp~a
ły, t. j. do por'Zleds·t;awdoiteM ś:reldm.~lelg,o i 
d:!101bn,e~o prZlemystu i śrIe,dlnć,ego kupiec
tWla., !p. dryl'. Pa'W'~OIW's!Jdeg,o (ikl1"a.}().wy zwią
rek P'l"zml)11Slłu włóllcueooi'cZie'glo) i p. dyr. 
Brurucha (oeln1,naJiThe s.tlowatrzys·zetrulle kUiP
Có,w i pr2lemY'SlLOWCÓW 'WiOj. 16dzk~etgo). 

nicę, gdzie ni2jeden, dzięki osobistym sto
sunkom, takie kredyty mógłby otrzymać. 

Zdarzają się wypadki, iż kupi,etC obrzy
mfl.lj-e wez,wamóe dOi przyjazdu zagranicę dla 
sfinalizowania pożyczk1 bądź uzyskania 
towaru na dlugołerwJnowy kredyt, c,o 
S'taćby się mogło d:J.ań des'ką r,aJbulIllku, le'cz 
nllie moż,e olbrzymać p,a,gz,porbu, gdyż wła
d7ie sk.all'howe lub malgi:s'tra~ ndle chcą mu 
da~ och1JOoŚ11Iego zaśwvaJdczemia p'odat.k.o
w'ego. 

Przepisy paszportowe, będące specy
ficznym wytworem rządów p, Grabskiego 
winny być bezwzglęcL"lie zmienione i to 
jaknajszybciej. 

BIJJ~czki pudatkowe 
- A pom.uLaty podalllk,oWie? 
- Na';kal1"dynal!Ili'ejlS'zym 1l!aISzym postu-

lalbem w d'za.edz:rue p'oda:ŁkOWlej ,je~rt żąd'a
tUle, by w sftosunlka.ch mi'ęd:zy pf.aWilJ.ci.em i 
wł,aiClrllami skaThQlWlem~ i od'Wlrloót!nre ob 0-

wi~zywała 2latSada dobrej wilaJrY. 

celIJ:toowej, będzd.e maezną ulgą dla konsu. 
menoŁa, gdyż obecnie cena towaru fest u· 
zależniona od tego, z którego źródła kon
sument kupu;c. 

O ile chodzi o podatek majątkowy, to 
żądamy rewizji definitywnych wymiar6w. 
kt6re przeprowadzone zostały na podsta. 
wie stanu majątkowego z r. 1923. 

W ciągu tych dwóch JoaJt Ili~ety1lko zmal1'· 
IliO'wały ~[ę maJe mrujątki, aJl'e s:f'opnmały 01-
brzymi~ fortuny. 

Ludz~e, którzy w ro~u 1923 pos1ada,li 
krodowe majątki, dziś rue pos1a&81ją " 
ma,jątku S'urny, k'tólTą za,pładć mCliją z ty
tułu pood:a,tku maiątikorwego. 

Ws'kut~k Oipaa'da wymiaJru dlemirtyw
Iliego Ilia srt.am1le madątflkowym z r. 1923, do
s~my do talkiich paJrMlioksÓIW, że ludzie.. 
kt6rych jedyne m źr6dłem utrzymania ' ~~ 
zapomogi, otrzymują nakazy zapłacenila 
krociowych sum, • 

Ci ludzile, otrZYlIl1'aJWSIZ;Y -ta!klLe na.ka'zy 
podatk,owe już we fl()lZPOaICZlaJją i nllę płaczą, 
lecz śmile·ją się. 

. Mec.' Pawłowski Nie jest do pomyślenia, by obalano ze
znanie płatnika, wymierzając mu wyższe 
kWOlty podatkowe bez wytoczenia mu 
sprawy o oszustwo. 

O hl'e chodzi. o podaItek dlochodowy 
wysuwamy posrbu.1a1Ł ilnd.ywidu.a~.eg? bada,. 
nia reilltowności dane.go przechstęb:orsŁwa. 
Operowa,ni,e s<:hema'be:m, ilŻ prz.ecLsdębiocr ... 
st,wa włókie'IliIlicZie dJa,ją X proc. ao.chodl1 
w S,bOS,ulflku dlo obrOltu, a pr:reds~'ęhlorsbW'3 
ko.ltOln'j:alne Y proc. jelSll: w ooslejslzych war 
runkClicłi zU'P~-rn'Ym albsuroettn. 

dyr. krajowego związku przemysłu włókienniczego 
- Czy wie paal, :fie dlOloar 7,60 - rzooa 

!DJam pytame d'y.r. Pi8JW'lOlW'Słk4:. 
- 111 
- Oto są 'W'}'I11liik~ petW1nyC'h llIiedlomó-

,\\,:i,eń w expo,s'e poaalJ8. prem}ett"& SklnzyńskiJe
gOi, nvema howrem OIbfeikt)"W1IllYtOh przy
C'Z)'ill clio sp.a,dIku IkUlI'\S.u :dłolbeJgo. _ 

D czem II. Skrzyński 
n-e Dowiedział 

PrzwusZJc'zaiLiJśmy, ~ paIl1 prem.jer 
SkrzyńSki, Móry Sltallliął lDIa CI2lei}.e r,ządu 51a
n.a'cjń goopochllrC2lelj kqju w 5lW-em expooe 
uwypukli proga,am gospoodiarozy, cbocialt
by zarysuje ramy teg;OI progrtamu. 

Sp'oooziJeWlaJllśmy sJIę, iIź z obrybu'1ly miru
s bell"j,atl.n-e; paJdrn.i10 ~ W)"d1aJjn,ej re
dukcji budżełtu, który w ~u ~ 
bu.d.ż.et'ellll ROISji przedwo;eame.i ~t zn,a,oz
me wygórowany, podC.21M gdy 7JClo.l:oość 
p9:.aJbnroZla społeczeństwa ~a dbecniJe. 

A dlalej p0d6W'CZ81S pr2lOOlysł nlie mai 
ciężarów uoozpiec2Jeti spobec.zn-ydt i po
daltk6w komun.l8llnych. 

W ex.pose p. Sk:rzyti.slkmel~o Me Meżti
śmy równ1eż &ci słOW1a o w,atlc,e z M.&uży
c5.ami. które pnecDeż ~ pw9.mą 
"pozycję" budżetu. 

Spod'ZiewaJl!hśnty Slę ~r.amu Up<)
rz.ądlkowa.nda na.szej slloornpl.i1kOlW'alIlej ad
ministrnc;i, pochł8iMaJjl\ioej oIDhr.zymile kW1O
ty ... 

Oto są llliaiSaJe pos~ o kt6rydl w~-

ŚlllJe ndJe wspoaniJ1l,a;ł w Slwem eXpOiS!e pan 
pl"eIM te4" Skirtzyńs1ci. 

- A POS'bulllty przk.my.słu 'WMk~e1llIl~
.c:rego". 

- NDema. iJch W1Og~,,, Mog1iJbyśmy 
mówić o 'taIkd.ch pOlSrtJulLaJt'ach, gdyby inne 
g'alęzite prremysłu pl1"ospetrowdy dtdbf!ze, a 
opnemY'Sł włókhmn:ilczy źle ... 

Gdy :j,e,cLnaik wszys,tJde g.rułęz.re ptl1Jemy
słIu2'JIla1hl!zay się w jed:n.a!k OlWiO złoeą s'Y'bua c}i. 
musimy szukać ogólnych przyczyn tego 
stanu rzeczy. 

Uw.aiJamry, że dJZJiIŚ me lk.red'1Ły, me 
szc.zrupły ob.jeg, nile dz:iJe'Sliąttiki llrunych przy
czyn spo.wOldowa!ły 'ten s'Lam rzeczy, l>etcz 
oodm.iJe'1"I1oe- clęż.ary ubezprue:c:reń spCJIłecz
nych i diłfl.lgość MUla pracy z fedln!ej slt.rO'l1y 
a z,u'hożen:iie konsumenba: chłoopa, UiI'zę'cLnń
ka i OOIbOltn:iika z drugvej ~'!rorny, 

Wbrew .zarzutom, iż przeanys~ ma,sz 
sItioi na ruskim telChn~c.znym 'POIzruomie, 
Slttwwetrtdz.am fa.łd, i~ zalkup:I01100 do Francji 
zespół maszyn od członka naszego 
związku. 

I na tLCIJSizy::h maslzyolaJch poJsIki robOlt
Mk będme mó~ł prodlu:kO'wać tl3i1lr.Ie.j, niż w 
Polsce ... 

Postulaty 1l.alSze zruw,aa-ł ap.ell org.aillr:Z'a
cji pd'zemyslowych do pl1"ezydlelfl'ta RZiPu
tJe.j i zrcIJaltl~OOl na.szem tylko reamacia za
wartych tam żądań może zbudzić do ży
cia zamierający przemysł 

. Dyr. Baruch 

IS'bnileć mo~ą tyLko dwile eW~l11Itluadlności: 
aJlbo ZJeZlI1larrUle pl'albn:ika ;elSlt w pOIrz.ądku i 
WÓW'CIz,CIJS wła'cl!z~ sik'alI'bowe mu'slzą ;e· ho
IliOl"OIWiaĆ, a,Lbo zootal,o ono S!faąlgl2JO'Wiall1.e i 
nal,e:i;y zezna:jąc1eg'o podą~nąć dlo odpo
w,:,oozilalnośd - dOlwolllIloe !P'OIdwyflsz.anń'e 
smcu1liku, wbrew ze:znarniu, bez wybo.c:ne
ruia zez:nClijącemu spralwy lS~diOWlelj wiamo 
być n~ed:opU's'zczaI.ne. 

O .ilLe c,hOlooi o p'osltrulaoŁy kup;lecll'Wa co 
do illIOIweiLizacti lLS,truW ptodlrutkOlWych, to w 
p~ettWsbY'ID rzędrzlie żądamy zwolnienia 
kupiectwa z podatku obrotowego. 

Poodlalte-k ten wimite'1l być śdą~any u 
źróc!tła, t. j. u prOOUloelIlta, gd.zrue je5t OIn u
ethrwyiŁny, gdyż iprzemysł proworud'Zi pna
witdltowe książki halIL·tHowe. Ta :retforma 

. podia,tlku ohrot.ow,ego przyczyniłaby się do 
pOltal1l!iJeonba tJowaru i umoźłiwiolla:by !kupiec
twu roMOOJi.e większych obrotów ip'rz;y nU
nimalnych Zys'kalc.h, <:0 jest obe'c:cile iIl~emo
z1i,we, Uwatź.amy, ilż ściągClJIl~e podaltIku o
broOibowe,go IlaJwet przy wyŻSlZeIj sttopile pro-

Niejednokrotnie kupiec dokonywa tran
zakcji z minimalnym, nawet p6łprocento
wym zyskiem, lub po cenie kosztu, by zdo
być tylko potrzebną kwo.tę na opędzenie 
koszt6w administracyjnych, zapłacenie zo
bowiązań i podatk6w, a często nawet, by 
mieć kilka złotych na obiad. •• 

Z drug:ei za~ s'brony nalciy wziąć pod 
uwa,gę, ilŻ kupiedw10 zwłalS~oz.a włóki-enn:i. 
CiZie poniosło olbrzymie straty wskutek 
masowych upadłości prowincjonalnych. 

Oto są w zarySli.e J1IaIS~e glÓ'Wlne postur 
~~ty. 

- Czy palIl,owie prz.e.dlStarwide je rzą-
&owń? 

- Talk ie~, wystosujemy do mUUstra 
skarbu obszerny memorjał, w którym 
przedstawimy mu grozę sytuacji i środki, 
które uważamy za konieczne dla zapo· 
bieżenia katastrofie. 

I. Z. 

Gaśnie ogietl pod kotłami ... 
--:-

Redukcja pracy w przemyśle włókienniczym 
zatacza tor az szersze kręgi 

Redukcja w przemyśle wł6kienniczym Fabryka Juljusza K1ndermana: Praco.; 
w świetle cyfr przedstawia się następująco wano 3 dni, obecnie 2 dni. robotnik6w 530. 

Fabryka I. K. Poznańskiego: przędzaJ- Akc. tow. H. WuUsohn: Pracowało 500 
nia cienka - 4 dni, przędzClilnia biała - robotników, zredukowano 350, pozostali 
dwie zmiany po 2 i pół dnia, robotnik6w 150 pracują 5 dni. 

Centralne stowarzyszenie kupców i przemysłowc6w zalrudnia 2300j przędzalnia gruba czynna Scheibler i Grohman zatrudnia 10.000 ro 
woj. ł6dzkiego jed na 2 zmiany po 6 dni, robotników za- botników, wszystkie oddziały czynne s, 

Gł6 :ttl ki Łrudnia 380, pracowało 500; zredukowano 3 dni w tygodniu, w jednym dniu pracują 
• . .wnym pots!t ' 1aJ!iettn ~a ł6dlz- I jest dlla ku'{>iJeClbwla t6dZlkJ.e.go S;pt13.lWą być z III-ej z,miany 120; tkalnia cienka - dwie 2 zmiany od 5 rano do l-eJ' l' od 1-"'; po po-

hl'ego )est pOlS'tul:aJt. uZ}'lSk&ndIa hedytów w ł lub nie być, a że talk iel$lt śwn.ooczą liczne dni b ' t 2 d . ~I 
D __ >1- P ,,-~.!.- . D':_L. r"_._ 1 zmiany po 2 " gru a czynna Jes m, łudniu do 9 wieczór, a pozostałe 4 dni każ .. 
DaIIlIK, U Or&U!IIl 1 DaIlKIU ~po młJwla. nadz(}ry l' upadłOIŚci przedsiębiorstw, kt6- kk' l' Ka; rebotni ów 3.200, wy oncza Ola czynna da ;mniana pracuje od 8 rano do 5 popolu- , 
~owego. re zaplątawszy się w sieci lichwiarzy dy- jest 3, 4 i 5 dni, robotników 700, wy- dniu. 
ZcLaiemy sobie 5pa'alWę, litZ pr,zy obec- skontowych, padły ich ofiarą. dział ruchu 5 dni - 300 robotnik6w. 

nym "IZIC:Zupłym OIbbegu piten4ęmym. msŁy- Schwemert: Tkalnia i przędzalnia nie-
tuo}e 'be .nie są w S'me przytjoŚć z pomocą Znł-eS·en.-n rsglamenla lt)-.- Akc. tow. S. Rozenblat zatrudnia 2.400 uruchomiona, pozbawiono pracy 500 ro. 
kredybawą ikupitecisw.u, tern więbz;y 1ednalk fi tu " !Clbot.l1 •. ów i 90 kbrownikówi tkalnia botników, 
Ild-rudziemy na.cilstk: ... o. k--;....,..-os'ć ZWI'ę- Imaor czynna dwie zmiany po 6 dni każda, przę- Hi b ,(' W'l ń f_' P ł d • ....... ~.. dzalnia cienka: pracują dwie zmiany po 4 rsz er!> lICZy Sr.l: rzemys Zla· 
~sz-en!a obieg,! pie~ężD~? bądź drogą ~ Drufi'im ... .-...4u1.rut,e.m kup:ledwa jestt znllę- b ny, pracowało 480, zredukowano 62 robot. 
zyczki zarłraruczneJ bądi wp o ..!- fi '~. dni (w 2 cniach pracują o ie zmiany. a w n1'ko'w, pozostali' pracuJ'ą 3 dni' w tygodnl·u. 
•• & • ' , r wauz;ema ~ierue l"egLacrneJtl.fa.cji imp,Ott'1u towarów pozos._łych 4 dniach każda zmiana pracu~ 

pl~,dza p. mOCJUCzego, b.lłdź drogą zasta- I pre.rwStZej potrzeby i ni.ellu~c'h, iakń- l'e oddzielnie po 2 dni od 8 rano do 5 po Fabryka Lipszyca: Pracowano 6 dni
WIe;la akc; ~anku :olskie~.. . I mi są hwba'ba, ryż i t. d. po~dniu); robotnik, 911, przędzalnia gru- 120 robotników, obecnie 3 dni - 60 ro .. 

. .()l~z.nosć pfoWolę·ksz.ema. obll~U ~l!e- I O He zrozumia'le jest ulru.drutan,!)e 'WWIO- ba 2 zmiany po 6 dni - 162 robotników, botników, 
.naęza:lego Jest W1~Jł'!l.g UM warunklleuD S'lM za tOWaJrÓW, kltóre ~ą u :nt8!S produlwWtaItl.e, wykończalnia 6 dni, jedna z.m:ana 140 ro- Fabryka Biedermana: Wszystkie od. 
quo n~:m UZ~T'~le.nJla haal'da?, który przy 0- o 'tyle kupl>etd'WO ni.e mote się pOltOdz.1Ć z hotników, wydział ruchu i robotnicy po- dz.iały pracują po 3 dni. 
beone'J drozyl.nle łnedytu Jest skazany na umlemoZlilw:ani.e.m ww,ozu a.rtyku:ł6w, kM- dwórzowi 6 dni 150 robotników. Barciński: Pracują od 2 miesięcy po ~ 
zagładę k ~- k P ł dni w tygodniu. Robotników 300, 
. rr t'· rłd b~.A:. . ..: ...:.....oL • b re są u :naoS ~'z'c:rOI_ 'o użyt'K,owałne, a' '~Óif'e Widzewska Manufaktura: racowa o Stolarow', Pracowano 6 dn1', obecnl'e 3 

.1'oez l:; y ? y ..... u1e I:~ "u.:lI,L ybuC')e an- mr7""""ać mo'żna iea'VlTlie dr'Olrłą itImporlu. b' d k 3 500 o kowe o{rzymaJą OdPOtWI.ed!nloe fundusze I -,-- I J-- ó 6.400, O' eCDle zre Ul owano, ,p .zo- dni. Tyle o wielkim p~zemyśle. 
kredytJo~\'e, kupLed~,? W1a1mO naro'w.ni z Drogie p "'szporty zagra'" dała część będzie pr~owała po 3 dni w Średni przemysł pracuje po 2 maksi-
bankamI prywa,tn')"tl11 l przea:nys;łem aŁrzy- I I tygodniu. mum 3 dni w tygodniu po zredukowaniu 
mać p-omoc krC'Clytową. niczne Fahr. Leonbarda: Pracowano 4 dni. obec- 60 proc. robotników. 

Rozumiemy dOiSikonate, i:t kup~eClbwo w I nie 3 dni, 900 robotnik6w. Fabryki Lindelfelda i Levy, akc. tow 
ogólnośd nie daje ta,1~d,ch gwarruncji zwro- T~z~cim wreszc~1ę p?&tttlaobem 11Ialtury o- Fabryka Eiserta: Pracowano dotych- Samet, Weis~ i Pozn.ański zostały zamknię 
1u o!iI'zytna'llycth kTedytów, jak banki i g6l.noe1 JeSlt s.prnwa U>~.Jch paszport6w za· , 3 dni a od dnia 15 listopada po te na czas meogranlczony, bez pracy pa. 
przzmyrł, !:,l'l)l"'na jHbrwk w:ytworzyć pe- granicznych. ZczdM, Pf? - 'dała aby robotnicy praco- 2.ostało 800 robotnik6w. 

. d . cli' b "" 'k" _.1 • Ol, lrrna zą , 'S t' . d t . i - t w!'cn mo us Vlven , czy !bo p!1Zieoz za ez- wszys~ le przeopll3y pasZ'pQl!'t'owe ZlUąz.a.- l' 8 g d . sobotę na co robotnicy mu nie plze s aWla s ę powyzsza s a-
• . b t • . d _.3_ 1 ., l' b wa 1 o zm w, t t k t b • ć d g' d pl(~CZP.DU~ i~.~ eczne, czy poręc!:eme orga- Ją {. J~ll'edo ce u - ogramcz,e'Il!lla lICZ y I' d T ' . dlatego firma slkasow;lła y5 y a, a rze a WZlą po uwa ę, ze o-

nlzac;i kilphcklCh i t. d. wyd8!wcrnych paos'zpodów clio milIJJi:mu::; 1 ~:~i z3~ie~ ~:~~;, robotników 1.2oo. J tyczy ~_~a jed~_~ hfabrY3Di:wią~kowych i 
~_ . SWjlWa, _ o1:t1..~a ~h bed'Y.tP:..~P~b<llwionoe. taJnroh k.r,ooytów We!Wll1.A~_ _. ');.:.. "l/~ ~e.~~~u.~ o.sta.lJuC lQ t.' t. .. 
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F ootbal na olimpjadzie amsterdamskiej 
Jest możliwe, że związki czysto-amatorskie nie zgłoszą swego udziału 

Niejednemu .cihyha lead·eorowi iycia I biurokratyczno • formalnVlcn zasadach, Wygod,na zasada "jakoś to będzie'" 
~portowego w Polsce wiadome nie j·est, I któremi, z konieoeznośd, operurje. iest nieodłączną dewizą nas'z,ego życia 

te św~at cały ju~ ,obecnie się ja~n~!sta- Coraz częsts~ g.łosy prasy amator- sportowego. Nie w~dzim:. i nie s.łysz~my 
:annieJ p~zy~ot?VW uJe do przyszłeJ ~,limp- I ,~ko-za~ranicznei, domagające się nieprzy- tego" co I«:ł~ ~a& Się dZle]e, a Jestesmy 
,ady, ma1ąc.eJ Się od~yć w ~oku .~92B. w i stąpienia do olimpjady w wypad,ku, gdy- peIm nadziel, ze ?ez pr~c ~rzy~otowa:w. 
AmsterdamJ~. ~z,ecz oczYWIsta: IZ Wtn~ I by uchwała FJ.F.A. z;achowała moc _ sa czych, .be,z zorganlzowama Się up'1'zedmz-
ponoszą tu w pIerwszym rzędZie prasa 1 zjawiskiem codziennem. go odnJeS1emy .... sukcesy. 
miarod.ajne instytucje n~sze, k.tóre nic ~ I Rzeczą przeto pewną jest, że gdyby Czas najwyższy, by z.ainteresowanie 
Meoru~ku przygot~wama. do przyszłe! F.LF.A. do 1928 r. przetrwa~a - footbaJ Czas najrwy,ższy, by zainteresować się 
olimpJady , d,otd~d ~le zdZilałały, P?zosła- I nJe bedzie reprezentowany przez czysto- olimpiadą. S. Z. 
Wla)ąc U1SWl.a' om1one nawet spo,l,e,czeń- . nmatorskie związki na olimpjadzie. 
stwo sport<J.we bez ittlf,QT.macj1, tyczą,C)'lC'h 

się p.rac p.rz:ed'W'stęa>rnyclh do spotkania I 
amste'l'damskiego. . 

W Ettrop[e ill,ż żadrne społ:eczeństwo 

Ilsportowion~ ni'e p;ró.żnuje; raczej wszy
s~y posunęli już prace wstępne dość da
leIw, do,wodem cze,go są lic.z:ne komeren
ele delegatów 'Poszcz>e,góJ.nych państw, na 
który-cih orną wia się juJż na,wet szczegóły 
na·~bJi,ższej olimpjady. 

Ostatnia konferenoja Z1gromadziła. w 
Par)'1Źu przedstawicliell kaku państw, .a I 
więc: Szwarcarjl, Ameryki, Szwedi i 
Francii. Ju'ż na wstępie odaytał pru
wodniczący koOnferenrcji 11st, nadesłany 
przez F.I.F.A., który t:I'e,śdą swą wprawił 
~dumionych dele,g:atów w nielada k.łopoL 

Oto pismo F.LF A., om,awiające kwe
stję przr-stą.pienia związków pilkar.s,kic,h 
Lio naj,bHż.s.zej olim:pjady, zawierał,o ucihwa
łę, mocą któf\ej w spotkaniu amste1'dam .. 
skiem brać mogą udział ci piłlkarze, któ
rzy od 1 października 1925 roku nie po
brali, ~g1ędnie nie pobiorą odszkodowań 
za gry związkowe. 

Mimo, iż treść uchwały nie jest zu
pełnie jasna i może być w najdziwacz
cie;szy sposób komentowana, widocmą 

_ .. LE ---.-. _!2!ł222! 

Bogoliubow (Rosja) Rubinsłe5n (Poiska) 
przy grze na w;elkhn turnieju szachowym w Moskwie 

Turniej szachowy w Moskwie 
Pierwsza porażka Lasliera 

Jest, lak na dłoni, tende.nJcja F.I.F.A. Dwunasta kolejka, rozegrana w dniu l golubow, Marshal1 (w na!bliższej kolejce)i 
Ze wZlgIę'du na tradycję i na najele- 25 b. m., pnyniosł.a se_nsacy;~ne :tWycięstwo niepo<konany dotychczas Tartakower. 

menta1'nieJ'sze zas,ady olimpJ'ad, nie ;est roeksykańczyka Tone nad niepO'kanym d·o- I Reti, który wid'ocznie odzyskuje obec-
!ychozaos mistr~em wi~deń3kim, Laskt-rem. I nie swą debrą formę, z niere~ularnego o

dopuszczaln-e, by do zapasów startowa~ Dr. Las'ker, gra-;ąc czarnemi zyskał w gam- twarcia pobił Romanowskie,go. 
m~H za.wodowcy, w21g1ęcLnie pseudoama- bide królowej pozycję bardzo korzystną, Spielmann wygraJ z Zubarewem. 
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Sfinks egipski pod Kairem, 
największy posąg świata, pod
dany zosłał po raz pierwszy 
od 3000 lał pewnym repera
cjom. Zdjęcie nasze przed-

l stawia tego kolosa, otoczone
go lasem rusztowań. 

Dział urzędowy fa. Z. D. P. łł 
Komunikat Okręg. Kolegjum 

Sędziów nr. 12 
1) Obsadzono zawody: 
dn, 29 b. m, (niedziela) godz. 11: 

boisko Sokoła w Zgierzu: Sokół-Mak. 
kabi, p. Grajwoda, 

I boisko P. T .. C. w P~bjanicach: Burza 
-G. M. S., p. Piotrowski, 

boisJko przy ul. Wodnej: Szturm-Ha
koah, p. Lange, 

boisko przy uL Wodnej: Szturm II -
Hakoah II, p. Binke: 

godz. 9.15: 
2) Zwraca się uwa·gę pp. członkom na 

możliwość ukazania się dodatkowego ko
munilkatu w sobotę. 

tony. F 1.F.A., chcąc załat.ać tę bkę, do- przeoczył jednak pewną, dcść na wet nie- Genewski, zdaję się jeden z naj:zdolniej-
pu-ś-cHa się pewne~o wybiegu: oto ulcla- skc ?Jikowaną kombi.na-cję Torrego, przez szych młodszych szachistów rosyjskich , do- I 
;'ąc iż nic nie wie o sŁał ch gaiŻa~h ił- -co stracił kil~a pio.nków, a w następstwie I' prowad·rj .ł do rem~s z .Rubinsteinem. Ten 
11' ., y . p ! prze.~rał partIę. sam wymk dały partIe Tartakrower-Sae-
karzy zWlązkow pseudoamatorskich, u~ Wsk'UrŁek te,go tem ciekawsza będzie mis-ch i Werliński-GruenIeld. 
znaje ona za amatorów tyI,k,o tyClh roz,grywka Laskera z B-ogolubawem, mi- i Partję Lo.ewenfis.ch-Bogolu1bow prze
fnot:baHsŁ6w, kt6rzy od 1 p,a.:tdrle'!n1ka I sŁnem Rosji, ~tóry, j.ak,? jedyny dotY'c.h- I r~an.o po ot~iogodzinnej walce, w sytua-

Komunikat Wydziału Gier 
i Dyscypliny N2 54 

1. Zawody między drużY'nami T. S. 
"Szturm" - :t. S. G. S ... Hruk o,ah " , mają
ce się odbyć w dniu 29 1J.srt.oparda 25 :1". na 
bo,:lS'ku pr,zy ul. Wodnej" przelJlros,i s~ę na 
bO:1lSiktO W. K. S., przyczem rtJell"mtirn ~ch na-
7.naCZla się na godz. 14. 1925 roku nie pobrali, względnie me po I czas z u<:zestm~ów t:zrn:e l ~, pokon·al 1.01"- i CJl l<'~rzystneJ dla Bo~oluboyva.. . 

biO'1'ą odszkodowań (za •• stracony czas"J . re-go. Zaznaczyc n~Ie'zy, z,e I Bogolt.:,bow do- Nleroze.~rane zostały rowmeż par~e 
. zJk6 tychczas przegrał Jedną tylko partJę (z Re- II Bogatyrczuk-Yates i Marshall-Gotthllf, 

za g"ly na rz.ecz ZWlą w. tim), Niepokonanym ct)tychczas jest tyI- przyczem amerykanin stoi nieco lepiej. -
Rzecz: .zrozumi.ała, Źle to "zamalowy- ko dr, T8ł'łakower wiedeńczyk. który w na Wolny dzień miał Rabinowicz. 

wanie oczu" ze s'trony F.I.F.A. wywar~" . stępnej k<J!ei·ce gra z BogoJubowem. ~artja Stan turnieju p~ d~astej ~()lejee roz-
d l ~ Ł h P ,..h. lm- . Lasker...Bogolubow roze~rana będZIe w grywek przedsta wIa SIę na.stępu·ąco: Bogo-

2. Zawody o m:lStrzros{lwo kLasy B mię
dzy clrrużyThami W. K. S. - IIPrOlS,na", P. T. 
C. - G. M. S., maiace odbyć się w dniu 
29 1~3,foDada 25 r. nrnu,ejszym ocLwoluje się 
a przeikla,da na kOn1'e-c ka,le:ndrurz'Y'ka. 

n~ e ,elia a~ w ar , ... :- przy e w:~ze- przedostatnim dniu turnieju. lubow 8 i pół fi ,jednan jerozeRrana), Torre 
nte, al1bowtem zC/bram prz,edstawleteleCapablanca przez po·święcenie pionka z 8 i pół, Lasker 8, MarslhalJ 7 fi jed,na niero-
związków czysto amatorskich musieli się bardzo ciekawej kombinacji wy.grał z Cho- ' zegra~,a), TarŁakower 7, Capa.bJanca i Ru- Kronika 
~~hwilowo prrynajmniej) p.ogodz.ić z my- dmi'rS1i;im. Nao~,6ł ,jednak szanse Capablan- .bi.nstein p'o 6 i pół, Genewski 6 (i ;edn.a nie- Z POLSKlEGO ZWIĄZKU LEKKO-
ślą, że spotkaj,ą się z p1'o.fesionałaIDli i ki bardz~sp~ły, gdy.ż prócz tej wygranej, roze.gr~nał, Reti i Romano:vski p,'o 6, .Gron- ATLETYCZNEGO, 
stwierd:zić że F.LF A. iest .. ..nonsensem. pokonał 1edynte dwu słabszych ~raczy, ~o- f.el,~ 5 1 poł, ~o$i.atyrczU'k l ~abtnOWl~Z p~ WARSZAWA ,,- d P 1 ki 

, gatyrczuka 1 Yatesa, n,atom1ast sam pobIty 5 (1 po JedneJ merozegrane'l), Saem!sch 1. ' 27 lUitopa a. - . o s . 
Nie ule,ga jeon.ak wątpliwości, że foot- został przez stosunkowo słabych partne- Werliński po 5, Spielmann 4 i p6ł, Duś- zWlą:ek le;k~o-atletyczny ?ostanow~ł: U· 

bal amatorski za,reaguje przeciwko uchwa rów, G~new.s~i.e.go i W~r1ińs.1de,g. o, we l' ~ocimirski 4, Loewe.nfi.sch,3 i. pół (i i~dna .sunąc z oh~;,al~ych z~wod,ow. o ~:~trz~: 
1 FIF A. . t b . kI _ wszystkIch zas lnnyc1h partjac.h zdołał tyJk,o ntet'oze~rana), Yates 2 1 pał (t trzy mero- I stwo POI.S~1 tro)skok. I crhod l wpro..vadztc 
e .. - ., Jes . o~lem rzeczą w,! u osią,gn~ć remi.s, a potyk,ać będzie się je-I zegrane), GotthHf 2 i pół (i jedna nter02le .rzut. dyskiem, kulą 1 oszczep<;m oburąc z, 
czoną, by dooluntpJady dop'\lJSzczeru zo- szcz'e musiał z taki-mi matadorami, jak Bo- gran.a), Zubarew 2 i pół. oprocz dotychczasowych rzutow ręką do. 
;t,ali zawodowcy, tem gorsi, ,że do pobra- wolną. 
oia "ods'zkodowań" się nie pnyzn.ają. 

:te "rewoI.uc}a pałacowa" zbUJrZY do
lychcl,as.owy sztuczm.y $tan rzeczy-nie 
ule~a najmnie·jszej wątpl'iwośei. 

F.I.F.A. po raz chyba setny wystawiłll 
lobie niechlubne świadectwo. 

Dziwić się jednak telmu nie nateży. 
Nieoparta na żadnC/j ra~ji życiowej, nieod
powiadajaJca wymOIg"om praktyki - F. l. 
F. A. ~runtuje swój byt tylko na czczych 

" 

li. T. S. Ii. W Pab'anicach 
W nadchodzącą niedzielę Pabjanickie 

Towarzystwo Cyklistów gościć będzie u 
siebie drużynę Ł.T.8.G., z którą roze~ra 
o godzinie 2~j popołudniu zawody towa.
rzyskie. 

Ze wz~lędu na dobrą formę obu dru- I 
zm, zawody za'Powiadru;ą się nader de- zdobył. rekord 
kawie i będą nieIada sensacją dla pabjani- l 100 me'irów w I 
ezan. 

RAID SAMOCHODOWY POLSKO • 
CZECHOSŁOW ACKI. 

WARSZAWA, 27 listopada. - Na 
środowem posiedzeniu komisji sportowej 
"Automobilklubu", prezes komis;i lnż. 
Heyne zdawał sprawozdanie z przebiegu 
konferenoeji w Pradze z przedstawicielami 
"Automobilklubu" Czechosłowacji. Usb
lono co następtliJe: Raid poJsko-czeskos l O_ 

wacki odbędz;ie się w dn. 7 - 13 <:zerwca 
1926 roku. Wyjazd z Pragi, zakończenie 
raidu w Warszawie. Etapów pięć: 1) Pra
Iga-Brno, 2) Brno-Łomnica Tatrzańska, 3) 
Łomnica - Lwów, 4) Lw6w-Zakopane
Krak6w, orazostatn,j etap Kraków-War
szawa. Trasa po stronie polskiej zostanie 
oOstatecznie ustalona w dą,!!u nastę,:mego 
tygodnia. Wpisow~ od maszyny 150 frank. 
szwajcarskkh, udział cona jmrlie j 15 ma
szyn z obu stron. Oprócz samocrhodów 
prywatnych wezmą udzi ał również samo
·chody wojskowe. Nagrody ze strony Cze-

Panna Rehborn . <:hosł0'Y~cji ofiarowują: pre~ydent Mass ~. 
ryk, mamsterstwo spraw wo 's kowych, ml-

niemiecki w pływaniu na plecach, pok!l" 1~11aiąc 1 nisterstwo rob6t publicznych i komis;a 
min. 29,2 sek., czas o 0,8 sek. lepszy od po- sportowa czech<Jsłowackiego "Automobil-

przednio uzyskanello klubu". 
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e płacimy podatków bezpośrednich? Rynek pieniężny 
U·· • • A l-- · C h h l · · · - · , " " Warszawska uiełda orzudowa'. l"-.IDle, DIZ w ng II l zec ac. , 'a e Wlęcel DIZ Testesmy w stanie I WARSZAWA, 21 go iir.topada (Pat). Na 

W oilcjalnym "Pt.zemyśle i handlu" Podwyżka ta oparta J'est na art. 119 i Opł.aty dr:ogowe w odnośnej ustawie 'dzisiejszej giełdzie urzędDweJ notowaqla były 
l dL 

. następujące: 
znaidu;emY'3zercg canyoh, ilustrujący.;h 120 nowej ustawyopodatku przemysło- nie są uTe,gu owrune i . atego przyjmują się . 
obciążenie p-odatkam : bezpoś,recLn.im.i w wym. w przy,hliżeniu na około 40.000.000 zł. Dolary -.-
Polsce. Na podstawie porównań z odno- Ceny pate,nŁów handlowy-c'h wyniosą : I W te.n sposób o,gÓ'lem obciążenie p'odat- Franki franc. -.-
ś.n~mi liczbami w Angtji i Czechosłowacji, kate,g. 3.100 zt (żarn . 2425 w r. ub.); II kat. kami bezPlQśrednimi - państwowymi i sa- e7EJO. 
auŁOTllirtykułu wylkazuje, lŻ1e pbaclm'Y w-620 (~amia..st 485 zł.) i t. d. morządowymi sŁan<lwiłoby w 1926 rom BelgIa 31.85 
PoLsce znacznie mniej. W tym stosunku podwyższone .zostały 396.585 tys. zł. H l d' 

Mozliwe. Ale naletałoby t.e'Ż zestawić -ceny świacle-ctw na przedsiębiorstwa prze- Jeżeli porównamy to z wysokością na- O an )a 
siłę probdukCyf,ną, do.c'hodYhi t. d.ludnoś-ci - mY'Słowe. szego obiegu pienię,żnego, naszymi ·warun- ~~n:~r~ ióg6 
można y wyciągnąć z tyc zestawi.eń wnio- Do teg O' dochodzą samO'istne podatki karni kredytowymi i tym splotem czynni- Pary t 27.4:l 
ski w.cale ciekawe. , komunalne o charakterze bezpośred,ni ch, ków , które składa,ją się na całokształt na-

Jak więc skonstruowane zostały pr.eH- jako to: podatek od lokali, podatek na dr-o- sze,go życia gospodarczego - do:dziemy Szwajcaria ' 135.40 
mi.narze wszystki.ch podatków be.zpOOre- gi i wyrówn-aw-czy gminny w b. zaborze do wniosku, że sumy płacone przez społe- Wiedeń 99.t 6 
dnkh w naszym budżecie: pruskim. Maksymalna wysokość podatku -czeństwo tytułem podatków bezp.ośre- Włochy 28.45 
podatki gruntowe 60,000.000 zł. od lokali wynosi 26,000.000 zł., podatek wy dnich, nie są tak mąłe, iak się uTZędni'kom ~Oal;~~zka'dolarowa 66.50 
podatki od .nieruchomości równawczy wynosi 22,000.000 zł. min. sk,arbu wydaie A. K. 10 proc. pożyczka kolejowa ' 87.- . 

miej.skich i niektÓ!1"Ch Pożyczka konwersyjna 43,50 ' 
wiejskich 30,000.000" G ł d II t II f ki "ego 8 k ł 71 ,podatek przemysłowo w wa toWny spa e ranIla rancus proc. po~ycz a z ota .-

: formie świadedw prze- 4 pół proc. listy zastawne złem-
mysł{)wyoh 30.000.000 .. Wartość obecna wynosi zaledwie piątą część I skie 155.75

1 
b T K d Warszawy 

d t k d hod 90 000 000 d. . pr .. o ow, re. m. 
rpO a e oc<' owy ,." prze WOJenne" %łotowe 26.00 podatek od skTZynek de- .I 

pozytowydh 75.000 " DewaJ1UJa.1O;'a fr.amJkra fu1aal1C1l&1cie,~0 posJt.ę- l!k.rupaIŁ'aJłów w obcych wMułaJcth z F~, a I 
podate,k od kapitałów i pu~ niepowsifu'zyl111ruMe. Fr'ank f~cusaci I w ~?e frmkra za!iln~()iWlalllJa była tyl~ 

'Tent 4,000.000" na ~tZytStik,idl gĆle~rdJaoh świJa1owy'ch ,elSlt 0- zagll1aJlJ1rC'lina s.pelkuLac~a, t)'1Illro~em cllZl!LS~'3Il 
lLale·głośrci podatków J!II1ie- oon.1Jam.y rulez":yMe pesyrrriJs,t)"c'mbe, a wy- l z~g~,oa w .z:niJ.żJc.e f~ 'ZurpedlruiJe ~d:zDalu 
, sionyah 10.000" !"31Zietn terg:o 1ers1t ,spa.dek ku:rSlu .. W dIn;'lIU II !l4le blleTZie,. ,~h~em wi}e () Ibe~. ze kre-
cdsetki zwłoki, kary, na- 'W'czora~z:y1lI1 fI1aJ111k .s.prad~ do poztIIOOllJU 00- dyt 100 miil'F()I1lO'W aowow, udJz~ellrony TZą-

~eżytoś.ci egzeikUJCyjne " tychoms fesZloze nbenlQlŁo'Wa;nre~o, a mnallllo- dO'Wli wrunCUJSlklemu pl"Zle:z hatnik Mor~a!lla, 
1 grzywny. , 12,000.000 " wńdJe do yeooej 'Or! 'ą'te'i częśc,i S'wetj W'aiI1tości przy poro'ocy którego w r. 1924 ~llJO 

Razem podatkl be.zpOSl'e- ! prtZJed!wroGemn,eq. W ~cb:illl!arch prOI1'IaltlJIlY'ch w spelkwlwiów. cllzńJsńlaJj p!l3lme jle:st nWEmaIrU-
dnie zwy-czajne 226,085.000 zł. i Zruil'ychu p~,a"ooniQ za f,ralIlik 'Z1aJl,edwiJe 19 cen.- s.zooy, a rząd n-a'llioustki IlliOŻre k,cWdej ch~ 

POI 11względnieniu koszt6w u1r.zymania, tilIllÓtW. Wpif'awrcliz1e po połudin:iJu nlastŁą'P'~l!o łoi użyć 1rer!!,0 ,ktt-e.dytt.'U dlo rpodtruilelS.ieM Ikwr
które w stosunku do przedwo;e-n.nych wzro- l~lkk~e poprawrl~m.:!E! kUir'S'U i 1lJObowalll!0 SIU fnrunkra cllo ao<wrOl1ne>go pozi,omu. Tego o

,sły o 52 procent, pnychodzimy do wnioo- 20,10, reldn'aJkż,e kurs telIl lelSfł. na'imdJż.5'~ haJWiJa 5IlJę s.pdml'lla1ojla Zlru~'ra:MoZl!la ru m!rrnro 
isku, że przedwojenne obciąlż,enJe było p1'a- z dJatych.c2IaLS,oWV'ch i ZrIltaloZJnlle odlbhelg,a ord dJo,gordtn)"Clh dJla il1lile'j w,ruruników, ~ianIiI są 
wie takie same, j,ak to, które jest wyrkaza- SJtrarnu frramlka fu,aJlICUIS,kilel!o w -c'zasnle wi'ef- de'waJ1wada ftrarn:kla oraz oll1Z00iwendle w-e
ne w preliminarzu na rok 1926. ikile'j dJeruJty w maJrlCU ubóe,głego !lOKU. Nie w.nę'brme, P'OI1JOSltlarwiJa wiaJlułt.ę frarrucuslką jej 

.Wpływy' za r~k 1924 z podatków be.z.- l,e,pi.ej ks'Zlha:łfbawaił s:ię kurs fir,arnika w Lan- wiłr8.lSrnlel1llu I'osiIlwi. 
posrednl-ch przyntosły: d')11IldJe, ~dlzi'e l1idLoIW,alTho 130 'Zla funt, oI1"a:z w Od paźrd!zdJell111l:lka bbe'żąoo~lo Il'lolku ftrallllk 
rpodatki gruntowe 48,085.848 zł. Nowym Jorku 3.80 Zla l 100 fr·amkÓtW. n ~elMruoh śW~aJtow')"oh S1prudlł o 18 proc. 
pod~t~i ~ nieruohomości I Sy'bt!Jrucf.a w r. 1924 byla dlar1ek1O łartMeli- WÓrwcUJS I1lr()IbQl\WlJtllo ~o na pOlzIDomiIe d!iil. 

I1Ille)s'klcl1 8,037.243 zł. lS'zą dla wra:Luty fr:am.c~lk.a.eti i WJ'IS~,all1Clzył.a ISIiJeiszego IkrtllI'lSu fratuka beJ.gJ!jsJlciJeg,o, gdty 
podate~ pr~my.s.łowy w krotlk.a. iJruberrwe.nc;a, aby IW' prt"UIcLągu IIlrire- rt:yun'CZl8JSleaD dliJsra'$!~o międ!zy temi dlWloma 

form.1e śWladectw prze- s-peb m6elSią.ca. . podln1teść ku'l"S frnlIlika w waJiU'ball:ni 'WJ'IIllOSili ~UJŻ 18 proc. na lkiOl'1ZyŚć 
mysłOlwyoh • 36,252.099" Zurychu na 40 oent!.danów, w Nowym JO'1'- ftt-tamOOa b~~~:łjlslk!Le~. Rów:ruiJeż i 1!iJr ~łostld oz 

podatek doochodo~y . 40,125.190" ku :r;aIŚ na. 6,50, 100 ,bądź 00 bądź ŚIWIiradazy- poazą'taci!E!m paidlziletrtnrlJk.a bytł ~CI.me nńtż-
podatek od bpdał6w l , ~o, :be Wie'Wt!l.ętJl".znra waJrłŁo'ść mwlk.a f1'laJIlJcu- 51zy od kanJk.a, bo .o [pI1'I~:z;bo 20 pr., obec-

l1"en~ 2,834.218 " ~ Slkiile,g'o byba. daJlierkro wytslZla, laJ1lJiJżerli wslka- nie zaś disagio wynosi 5 proc. na korzyść 
pOZ}'lcJe drobne .17,347:.,9!..4.....!,. , Z')"WIalIby tpr1'1Z1eiśoilOlWY IIlrirski ~o klUl1"S. lira. Charakterystvcz.nem dla spadku Iran-

Raz,em 112,347.914,zł., W6w07Ja.IS howmemobile~ bamlkInortÓ'W bal1llku ka jest poważny odpływ monety zdawko
, A wię-c autor artykułu, sta.rająrc się do- i fll1CL1lJCl.hSllcile~o wyru()Sc~ n'i.es,vcl;na 40 m:aqa'T- wej z Francji zagranicę, głównie do Belgii, 
wieść, że płacimy mał,o podatków bezpo-j dÓIW, podicz-as gdly dJrls~laij dloahodrm 50 mi- ~dzie, jako sztuki po 5 i 10 cennmów. ma
średnioh, dochodzi do fantasty-cznych ~~~ów, a wńęc wzrósł () 25 proc. Rówmareż ją daleko wyższą wąrlość niż we Francji. 
wrę!=z wniosk6w, te w roku 1924, roku I w6'W\C!ZIal9 rule był!o pna1Wlie .zupeble uc·ireczll.cl 
sanac~ i ofiamy-ch wysiłków, gdy zdolność ___ =========:.... __ 
poda tkowa społeczeństwa była dość zna-
czna - zapłacono zaledwie połowę sumy k k d 1 
!pod,atków bezpośreoodch, k:tórą prellm.i- Znowu z'Ryi a urlu o ara 
nuje budżet na 1926 roik. 

Nie nalefy sądzić, by ze siprołeczeństwa 
tego dało się coś więcej wylCisnąć w oue
sie pnesilenia ek.onomicznego. 

• • • 
Samorządy według obliczeJi prelimrina

na powinny .otrzymać w If. b. z podatków 
be zp ośrecLni<:h: 
oormal'Ily dodatek na 

cele samorzą.dowe w 
,wysokości 50 proc. 
państwowego podatku 
grruntowego 30,000.000 zł 

nadzwy,czajny dodatek 
lIla -cele samorządowe 
za zgodą władz -central
nych w wysokości 25 
procent podatku pań-
stwow. (bez pro,gres~) 12,500.000 " 

Razem z gruntów -421500.000 ,zł: 
dodatki do -ceny świa

dectw przemysłowych 
na cele samorządowe 
w wysokości 30 proc. 
~ szkoły uw. 25 proc. 
na izby handlowe w wy

sok05d 15 proc. (ona 

7,900.000 " 
7,500.000 " 

, 

obszaTZe b. za boru ro-
syjskie!1o nie ,jest ?0-
bierany) 

Razem z handlu i przem. 
dodatek do państwowo 

poda tku od nierucho-
mości miejskich n.a ce-
le samorządowe (od 
2S proc. do 50 proc. 

z udziału w podatku do
chodowym (w myśL 
projektu rządO'wego 
10 proc., zaś dla Wa.r-

1.500.000 II 

18.000.000~t 

10,000.000 ,. 

szawy 15 procent) -12,OOO:~.-! ,. 
O~6łem 82,500.000 zł. 

Nawiasowo dodać trzeb.a jeden fakt, 
smutną spuściznę ustępują-ceg·o rządu. 

Otóż -cena świadectw przemysłowych 
Ziostał a podniesiona o 30 proc. w por6wn,a
Diu Z r. ub. 

Dzień wczorajszy przyniósł poważną 

zwyżkę kursu dolara zarówno na giełdzie, 

jak i na prywa.tnym rynku walut obcycil.. 
W godzinach porannych kurs dolara w 

Łodzi wynosił 7.22, lecz pod wpływem 
wiadomcści z Warsuwy rozpoczęła się 
raptowna zwyżka. Olooło godrr.iny 3 dola
rami .obracano po kursie 7.40 w pła :niu 
7.50 w oddawaniu. Jak zwykle w wypad
kach gwałtownej zwyżki dał się zauważyć 
zu,.,e1'Dy brak materrja~u dolarowego przy 
wzrastającym popycie. 

Dalsze wiadomości z Warszawy dono
siły o ponownej zwyżce kursu, który d.o
szedł i w Łodzi do poziomu 7.60 w płace
niu 7.70 w oddawaniu przy zupdnym bra
ku materjału dolarowego. 

llość zawartych tranzakcji była mini
malna, a to wskutek p'owstrzymywania się 
posiadaczy walut obcvch od sprzedaży. 
Bank Polski pokrył w dni.u wczorajszym 
połowę zapotrzebowania walut obcych, 
pnedstawionego pn:ez sfery gospodarcze. 

Kurs ustalono w ten sposób, iż za t. zw. 
kabel na New Jork liczono 7.00 zł., za go
tó."kę natontiast 7.35. (nl 

. , 

Fala bankructw w łł iem
czech 

BERLIN, . 26 listopada. (A W). Statysty
ka gosp'ldarcza podaje szereg zna ·.llien- I 
nych cyfr, z pośród których szczególną u-
wagę zwraca liczba bankructw. • 

Według tej statystyki, w pierwszej po
łowie listopada miało w Niemczoch miej
sce 1133 bankructwa, podczas gdy w cią
gu całego miesiąca października bvło ich 

i tylko 580. 

CZY ryż i herbata 
zaliczona zostaną do kategorji pro .. 

dukfl:iw pierwszeJ potrzeby? 
Delegacja centralnego stowarzyszenia 

kUr")Ców i przemyrsłowców wojew6dztwa 
łódzkiego złożyła w ministerstwie skarbu 
memorjał, w którym uzasadnia koniecz
ność zaliczenia ryżu i herbaty do kategorji 

przedmiot6w pierwszej potrzeby. Chodzi 
mianowicie o to, by od obrotów tymi ar
tykułami stosowana była zniżona sŁawka 
podatku przemysłowego, wynosząca jak 
wiadomo d1a artykułów pierwszej potrze
by p6ł procent w handlu hurtowym i 1 
proc. w handlu detalicznym. 

Delegacja odbyła dłuższą konferencję 
z aaczelnikiem wydziału p. Czechowi
czem, kt6ry, godząc się zalSadniczo z wy
wodami przedstawicieli stowarzyszenia 
przyrzekł przychylnie rozpatrzyć memo
rjał. (zl 

ZakuPY sowieckie w "odzi 
TranzakcJa z łlrmą Eisenbraun 
w dniu wczorajszym zakupili przed

stawiciele sowietów znaczne ilości manu
faktury w firmie "Eisenbraun". Ładowanie 
i transport towarów rozpocznie się w przy 
szłym tygodniu. 

GABINET DE~1'YSY,YCZNY 

E. FUCHS' 
, tlawrot 4. 

Codziennie od 6 do 1 wiecz. specjalne 
godziny uprzystępniające 8840-2 

pO ce nach kliniczn7ch 

GIełda ak[jowa 
Bank Handlowy 2.10 
Bank Zachodni 1,25 
Bank Zarobkowy 4 
Chodorów 4.70-4.50 
CzęsŁocice 0.75 
Gosławice 1.20 
Cukier 1.35-1.33 
Węgiel 1.10-1.05 
Nafta 0.21 
Cegielski 0.19 
Lilpop 0.40-0.37-0.39-
Modrz:ejów 2.05-1.85 
Norblin 0.64 
Ostrowieckie 3.11-3 
Rudzki 0.60-0.56-0.57 
Starachowice 0.85-0.82 
Ursus 0.50 
Zieleniewski 8.75 
Zawiercie 5.90 
tyrard6w 5.60-5.55 
Pustelnik 0.50 
Spirytus 1.75-1.80 ' 

ftotowanla złotego: 
W dniu ~7·vm listopada 
Za 100 złołVch: 

1925 r, 

Londyn za l tunt szt. 
Zurvch 
Berlin 
Wypłat" na; 
Warszawę 
KatOWice 
Poznań 
Gdańsk 
Pras;!a 
Wiedeń czeki 

" banknoty 

55.00 

58.70-59.50 

56.85-57.15 
E6 110-56.90 
56.85-5715 
72.16-7254 

475.00 
96 25-96.75 
96.50-9658 

Urzedowa ginłda gdafiska. 
GDANSK, 27'$!0 listopada (Pat). Na dzi. 

ut e Isem zebraniU ~iełdy g4ańskiej notowano 
~ Idenach ddańsk1ch: 

- 100 matek Rzeszy 120.795-124105 
llX> złotych polskich 72.1 ,i--72.34 
Czek na Londyn 2520.-

Telegratlczna wyplata na: 
Warszawę 10.91-71.00 
100 dolarÓW 51995-521.\:5 
Berlin 120.800-124. t30 

Hotowania gIełdowe w Paryzu. 
PARY2, 27,go listopada (Pat) Zamknięcie 

giełdy. 
Londyn 124.56 
N. Jork . 2569 
Belgja \16.15 
Hiszpanja 56f.75 
Szwalcarja 494 75 
WIoell)' 103.50 
Holandia 1032.00 
Szwecja -.-
Plaga -.-
Rumunia 11.60 
Wiedeń -.-

--~·".;r· ... ~ "1;.J..,~"~.--"'., . '".' 

notowanIa oiełdowe w londynie. 
LONDY N, 27 go listopada. (Pat) Zamknlt 

cie Slieldy. 
. Nowy-Iotk 

Holandia 
Francla 
BelS!la 
WlocbY 
Niemcy 
SzwaJcaria 
PortugalIa 
Dania 
Szwecja 
Norwegia 
HelslOgtors 
Praga 

4.'1450 
11.06 

12~ 52 
106.&5 
11 1.00 
20.)4 
25.14 
~55 

19.45 
1'>10 
2380 
lW.~5 
163.50 

-------------------------------
źądalclBMUNKAI 
f,lku mydła -

0928-1 
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Potworny mord seksualny w Wiedniu 
Nowa odmiana trójkąta -- Potworny karzeł i jego 
kretynowaty wspólniK -- lakiemi drogami chadza 

czasem miłość 
W dru~i d·zień ZieLonydl ŚWiątek b. r. 

odkryto na iednei z łąk 'koło dzite'lnky wie
deńskiej Ottaringu zwłolki dziewczyny 
udus,zonej i Sih.ań.bionej. Jak się oka,zało 
później, dokonaH okrepne,!!o czynu dwai 
młedzień.cy, niejaki Erngelbert Baar i Josef 
Meisinger, ieden 18 ... letni, dr~i 23-J.eŁni. 
Baar pe'sŁ ro·betnikiem pomocniczym e fi"
łej inteligencji i kretyn. Meisinger karłem 
rachitycznym, niespełna na. metr wyso·kim 
garbuskiem. 

Baar był "oficjalnym" kodlankJem 
dziewczyny, Meisit1!ger znany był w całym 
okręgu jako p1'zysłewiowy iuż "kandydat 
do małżeństwa", nie zna,jdu';ący ,jednak KU 
swemu utrapieniu żadnej kandydatki. Po
nieważ żadna koMeta. nie chcia'ła 'Jl·a nie-

.go patrz.eć, ni słuchać jegO' oświadczyn, 
chociaż propcnował na wszystkie strony 
małżeństwo, stąd .gcrycz ielge wzrastała 
i "nien,awiść de rodu ludzkiej!o" stawała 
się coraz gerętsza. 

Jedną z cstatnich Ikolbiet, którą zasy
pywał swemi oświadczynami była wła';;
nie 'kc'c-hanlka Baara. Lecz także i cna nic 
słyszeć nie c~dała o zal'otach pctwcrnego 
karła, penieważ iedn.ak posiadał cn CZił
sem troClhę pieniędzy, d.latego ed cz,asu 
de eza'su wychedzili razem w trój'kę na 
spacery, które kończyły się w pcdmiej
skioh szyn'kach. 

I tu r02'Jpoczął się dziwny wpływ karł<t 
na głupkcwatei~o niecO' Baara. WmaWIał 
w nielgo, że dziew,ezyna zdradza ich obu 

~--~~~~~~~~~~~~~ !±!!22 

z kimś trLedm i te Baar powinien zarea
gować n·a te, ewentualnie na sp.ółkę za
mcrdcwać niewierną. Jakkclwiek BaarCl
wi znudziła się już przy:aciółlka i clhciał 
się jeJ pozbyć, odstępcwał ją nawet kar
łowi za drchną zapłatą, te iednak pcd7e
gania petwornege "gnema" odniesły ten 
s'kuŁek, ile stał się zazdrcsnym, a uczucie 
te wzrcsło de tegO' stopnia, że pcstanowił 
zamordować "niewierną", 

Wieczorem w dniu krytycznym pod'Piii 
soMe o.baj, by o.,ded.at s·cbie cdwa,gi", na-

I 
stę'P'nie ZM u.dali się razem z dziewczyną 
na cdle,głą łąkę. Dziewczyan zasnę.ła, 

, Baar ucałował ją. Meisinger sie·dział obck 
w trawie i cświadczył: .. Mu.sisz to uczv
nić teraz, nie bvlbvś człowiekiem, gdybyś 
tego n;e zrcb:ł". Baar złanał dziewczynę 
za gordłc swemi poŁężnemi łaDami i udu-

I 
sił ją. Na$ŁęDnie cbaj zl~wałcili zamorde
waną w spc~ób best:alski, potem zaś po 

: szli z,~odnie do domu, przyczem jeden 7 

I nich śpiewał, d ru.t1 l , widncznie ,,.miększej 
natury" pcpla'kiwał 

l\lr. 328 

W tyoh dniach cdbył się przed wie· 
deńsikim sądem przysięgłych proces. Katła 
sikazan-c na 18, wykcnawcę mordu Baar.a 
na 10 lat więzienia. 

Psych1atrzy uznali obydwóch zbredniil
rzy za duchcwo normalnych, stwierd~i1i 
tylkO', że Baar jest niecO' ~łup'kewatym po
tcmki,em rodziny pijackiei, musieli też 
przyznać, że psyohelog:a karła, genjalnie 
pochwycona, już przez Homera w pcstad 
Tersytesa i prz,ez Szekspira w Ry.szatt'dzie, 
wyrasta na tle poczucia krzywdy, pccw
ciu up031eozenia. z cze.g·o wyrasta chęć 
zemsty, zazdtO'ść i dą'I!Ja drażliwość z naj
drcbnieJszych przyczyn, najczęściej urcjo
nych. 

Sędziewie nie mogli sobie wytłumaczyć 
tegO' sz,czegółu, cllacze'go Baar, któremu 
dziewczyna już się przecież sprzykrzyła, 
zamordował ia, a to tern więcej, że O-baj 
chłopcy uchodzili za dobrodusznych, k'l
rzeł zaś jest naprawdę roztrolJnym czIt}· 
wielkiem. Rzeczcznawcy uznaH, że nie 
warte sob:e nad tem łamać głcwy. 

4 

Dziś i dni następnych! Olbrzymi, podwójny 14-aktowy program! 
=======--~================I========================== 

N 
.. k 'ł CI~rl·a SW'" ~~~~ w naiwiekszej l rij~ ~~ rij~" ajWię sza wspo CZGsna - SW~i te1o~ocz · 

neJ kreaCJI, 8-0 
artystka f.lmowa -- . L ~~t~:~; t.d.r~ " _ 

Dzieie naiwnej dziewczyny. która wierzyła obiecankom. męiczyzn, 
Rzecz dzieje się współcześnie w Nowym-Yorku. 

oraz II ======;========= 
FrancusK.ie arc)'-dzieło fitoto we w 6-u aktach Z czas6w renesansu 

"Pi~śń mił~ści triumf~jijcej" 
Poemat zakazanej m ilości według Ul rolach 
IWIUł" T U R li E tł I E Ul Ił JJłów~ych 
,.Pieśń toriestwujuszcze,ł lubwi" 

~r~~i~ś~a~ NtiTALJA KOWANKO, JEAN ANGELO i 
MIKOLAJ KOLI'N 

Orkiestra s7mfoniczt1a pod k,ier. p. S. Bajgelmana Orkiestra s"mfoniczna pod kier. p. S. Bajgelmana 

Dziś i dni następn7ch ! 

'_ • "EM • 

W ·podz·e 
Orzec u j" 

iach 
ilości 

("SIX DA YS") 
Wielki dramat erotyczny w 10 aktach, 

~tIIi~Rnaly~Śd .,,6 DNI MIŁOSNYCH" 
~z~~li~~~t~i~~~~t~5tka CORINNA GRIFFITH ~~a;lif;a- FRANK MAYu 
- s 

OOOOOOOIOOOUO 00; __ 
! NO,TOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ g!~i·~~!1~J~S~J Ba ania barwników 

~ iiIW41II!:'.Wi*W**' eR F C chorObY skór-

wykonywa Zakład Badawcz7' przy 
Państwowe.j Szkole Wł6kienniczej 
66,8 w I:,ocb;i, ul. Pańska 115.6,1,1 

,." Dostarcza na tądanie natychmiast po zamknięciu ne I w:~~rycz. O- zebrania giełdowego, na ' giełdzie warszawskiej Leczenie sztucz-

łódzki Oddzlrł Polskiej Apencii Telegraficznej CI~F~.s~~dJ~::~si 
ZIELO~A Nr. 8. (PAT) O/POI. !:l7j4-ii 

n Tel. 111 i 15-24. 

Ceduła git>łdowa, dostarczana przez P. T. A., ma 
charakter ceduły urzędowej. I I P A. T. dostarcza C: NA RATY! 
również notowania wszystkich giełd światowych 

pieniężnych l towarowych "Kredyt Krajowy" 
========--====0...=============="== C PioŁrkowsl{a 70, 

W d 
poleca: wetny, je· 

. y ział Ogłoszefi P. A. T. I C ~~:~~!~je~~~~~~nb~ 
załatwili zlecen.!a ol1łoStenioM~ do wszy!\tklch wydawn ICI w ur, ę lo\\ych W Pulsce I dZIane i. dZIecinną 
oraz dla cale, prasy polSkiej j zagranicznej bez jal{lellwlwlek prow1zli. " k(:>ntekclę. Kra 

8779 Wlec na mielscu. I~ __ ~ __ ~ __ ~ __ ~ _____________________ • __________ ~~ ~,5-5 

OQOOOOQQ OOQQQQO: 

:') 

g 

Poszukuję się 

zdolnych 
agentów-akwizytorów 

do kolportażu systemem uproszczonym 
za' W\isoką prOWizją. 

Zglaszać się osobi~cie z ofertami 
do 8(lmiOlstracji tyQodOlka .Strzecha 
Rodzmna, ul. Traugutta 14, od 12-2 
po pol R928-:5 

z wyższem wykształceniem, ze zna
jomością księgowości i pisania na 
maszynie, poszukuje odpowiedniej 
posady. Łaskawe oferty sub .1. B.» 
do admin. "Głosu Polsk.". 128-3 

-FIRANKI 8659-1 

haftowane kolorowe i białe, 
jedno okno, 9.50 1050 12.50. 

SZMECHEL i ROZNER. 
Sp. Akc. Piotrk. 100 i 160· 

PoszuKuje się 

MAJSTRA 
dla apretury bawełnianej. Zgłosze· 

nia przyjmuje Tow. Akc. • Wola., 
Łódź, Piotrk0wska 125. 8957-1 

Jm~""EaEm"EE ........ mm .. ~.a"mBas~"~~~B~Be .... ug""BB ...... .sam""EaB8".8,,'''~\łC5' .... .a .... S ........................... 1! 
Ogłoszenia dla poszukujących pracy' I 
bez względu na ilośĆ wyrazów. 
kosztują 75 groszy, dla otiarujących 

Ogłoszenia drobne Hczą Się po 10 
~ro8zy za wyraz. Plerwszv wyraz 
licl'y się podWÓJnie. NaJmniejsze 

oS/loszenie 50 Slr/,szy. OGŁOSZENIA DROBNE 1 zl. 50 groszy. 
6 

NAUKA i 'VYt;HOWANIE \ SKLEP 1.\1'~RESY HANDLOWE 
A !'I;rJI:.J "KIEGO mały p~szuklwany puy ul. Piotrk<?,,:s~lej. Ol. pro- DO ODSTAPIENIA 

ł v J' \. szę złozyć pod ·M. M. w adm. ninIejszego pisma. . 
konwersacji i literatury udziela rutynowany nau- . 8933-3-k sklep z pokojem i kuchnią. Wiadomość Kilińskie-
tzyciel, Nowo-Cegielniana nr. 12 m. 4 od 3 do 5 . go nr. 108 m. 10. 8929-2-h 

po południu. 8932-2-n DONrE~H "'NI A .ROZ~IAI'fE l 
~ P .HZ t; I' AZ i 1\ li P 4' O . OG~OSZE~E ., . z urządzeniem, l'iWni~~L~radem w centrum mia-

A. A. KUPUJĘ I Plerwszorzędny kraWIec męskI przyjmuJe rózne sta sprzedam. Mieszkanie do umowy. Wiadomość 
meble. dvwa.ny, futta .. garderobę oraz maS~V obstalunki z własnego towaru: jesionki po 80 zł., J Andrzeja nr. 28, St. Jack. 8925-2-h 
do szvci·a. Place nailepieJ. Łaźn.ik. 6-go Sierpnia : palta zimowe z fokowymi kołnierzami po 125 zło. I -----------------
(B ) I ubrania po 120 zł. - z najlepszymi dodatkami. 

enedykta 28, m.:13, parter. 8854:--5-k S. Rewizorski. ul. Piotrkowska J:r. 18. Proszę się ZA.GUIUO~E nnfiU,IENTY 
KUPIĘ I przekonaćl 8f>41-1 ZGUBILEM 

okazyjnie umeblowanie sypialni i stołowego. OleT- 21 listopada portfel z dwiema umowami, zawartemł 
ty :lub F. E. 198. 8934-1-k MLECZARNIA UDZIAŁOWA " z panem A. Pioxe na 1100 zł. i jedną umową dodaŁ-- - l PiotrJtowska 92, front, I~sze piętro kową na 800 zł., oraz weksel na 150 zł., wystawca 

ŁótKA. • Wydaje: ~niadanja, obiady, kolacje. Uwaga: Obia- M. Fuks, płatny 30 listopada 25 r. j gotówka 30 zł. 
~afę, otoman e . sprzedam. Na.wrot 45. m. 2Z. dru- dy od 80 gr od 12 do 6-tej. Zakład otwarty do zwr6cif za wynagrodzeniem: W ólczańska 163, K. 
Ile l'Ietro. AA87-Z·k 12 w. 8939--3-d Czo~niak. 89·:IO-l-z 

• 
GIEŁDA PRACY 

PRZYJMUJĘ 
do karbowania, plisowania, ażurkowllnia, oraz haf. 
towania, Piotrkowska 197 lub Karola 4, Helena 
Borychowska. 8865 

RĘCZNE ROBOT:' 
haft kolorowy i biały wykonywa najtaniej, ulica 
św. Anny nr. 21 Dl. 12. III p., front 89036-2 

ZA 45 ZŁ. 
wykonywam garnitury, a palta za 40 zł. wraz z do
datkami, robota pierwszorzędna, krawiec męskI 
Franciszek Supera, Kilińskiego 75, front, I piętro. 

8935-2 

POTRZEBNY 
od zaraz zdolny fryzjcr damski. Wiad.: p. Kowal-

. sld, Sicnkiewicza nr. 18. 8862 

Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. W drukar'1i .Głosll Polskiego·, Piolrkowska ~6. '?ecl" ktor odoowiedzialny; W ładyda w ~lagalslli. 




